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Nl·e· bywa·1y· sukces ZSRR! Pier~sze posiedzenie j podkómisji dla spraw energii 

! PARYŻ (PAP~iom~=k~~isja powołana 
· przez komisję polityczną Zgromadzenia Naro· 

dów Zjedmrczonych dla opracowania projek· 
· tu porozumienia w sprawie międzynarodowej 

W ' k 1 I kontroli prbdukcji energii atomowej, rozpo• 

Y s z y n s I e g o I C?,~~dk:~!j!ek s~~~apra~~„ jak wiarlomo, I 
. przedstawicieli Związku Radzieckiego. Stanów 

ministra Pokojowe przemówienie 
\vygłoszone na forum_ ONZ P 

• Zjednoczonych, . Wielkiet Brytanii, Franc~, 
'.ł.T ary z u ·Hindustanu, Chin, Brazyln, Kanady, SzwecJ1, 
l'l' Republiki Ukraińskiej I Ekwadoru. 

Przewodniczącym podkomisji wybrany zo• 

wywołało entuzjazm i uznanie ł 
' • t stal delegat Hindustanu, Benegal Rao. ca eao SWJa a Podkomisja ma rozpatrzyć następujące s.pra e wy: 

MOSKWA IPAP). - Agencja Tass w kore· 
spondencji z Paryia donosi, że szeroka opinia c łk • 
publlczn~, która powilala z radością propozy- a owita 
qe radzieckie w srrawie redukcji zbrojeń i zn • • 
kazu broni atomowej, oczekiwała z wie/kim kompron11tac1a 
zainteresowaniem dyskusji nad tymi propozy-
cjami. Pod adresem sekretarza generalnego 
ONZ i delegacji ZSRR wpłynęły liczne zbio· podz• eaacz · 
rowe I indywidualne listy od /udno§cl praCU· 19 y 
jqcej Francji I i.nnych krajów, deklarujące po· , h 
parcie propozycji radzieckich. WOJ en nyc 

W chwili, gdy na czwartkowym posiedzeniu 
komisji politycznej udzielono głosu wicemmi· 
•trowi Wyszyńskiemu - miejsca dla publicz· 
noścl i przedstawicieli prasy były przepełnia· 
ne. Wi!!/e osób słuchało mowy stojąc. 

Wyfitąpienie s1efa delegacji radzieckiej 

Wyszyńs i - Stany Zjednoczone wydają na 
potrzeby militarne około 40 proc. budżetu. 

W tym eamym duchu przemawiał delegat 
belgijski Rollin, przedstawiając się komisji ja· 
ko doświadcwny specjal ista do spraw rozbro· 
jen.ia z tytułu swego 20-letniego udziału w po 
siedzeniach Ligi Narodów. Rollin oznajmił, że 
rad11eckie propozycje rozbrojeniowe są nie 
do przy jęcia. Po wystąpieniu Rollina zapano· 
wała chwila konsternacfl, gdyż przeciwnicy 

propozycji radzieckiej zrozumieli, iż ataki Mac 
Neila i Ro/lina nie udały się. 

D!!legat Ukrainy Manuilski, stwierdzając, że 
;mprowizowane mowy delegatów Wielkiej 
Brylanii i Belgii brzmiały wielce n1epr'zekony­
wu jąco, zaproponował odroczenie dyskusji nad 
prooozycjarili radzieckimi. ażeby członkowie 
komisji mogli przestudi.ować je dokładniej. 
Wniosek ten przyjęto i obrady komisji odro· 
czono do 9 p?ździernika. 

PRAGA (PAP) . - Prasa czechosłowacka o­
mawia w dalszym ciągu pt'Lebleg ohrad Zgro· 
rnadzenia Generalnego ONZ oraz sprawę prze· 
dłożenia problemu Berlina Radzie Bezpieczeń­
stwa. 

„L;dove Noviny" reasumując dotychczas nowe 
wyniki sesji paryskiej piszą, że propozycje 
radzieckie powitane zostały przez wszystkich 
ludzi myślących szczerze o pokoju. Wnioski 
wiceministra Wyszyńskiego wskazują drogę 11-
kwldacfl niebezpieczeństwa wojennego. Dalsze 
dni i typodnle wykażą komu sprawa pokoju 
~win/owego Jety Istotnie na sercu. 

za kuli 

1) Propozycję radziecką, przewidującą jed· 
noczesne podpisanie dwóch konwencji - jed· 
ne; o zakazie produkcji J używania bomb ato· 
mowych I drugie/ - o ustanowieniu kutecz· 
ne; międzynarodowe/ kontroli produkcji ener· 
gii atomowej. 

2) Propozycję australijska o wznowieniu 
ac Komisji Energii Atomowej ONZ. 
3) Propozycję Nowej Zelandii, by przedsta• 

wiciele pięciu wielkich mocarstw ora-z Kana• 
dy 'Zebrali się po obecnej-" sesji Zgromad1enia 
Narodów Zjednoczonych i ustalili c-zy istnieją 
podstawy do porozumien.ia w sprawie między· 
na rodowej kontroli energii atomowej. 

4) Propozycję kanadyjską, która domaga się, 
by Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wy 
pow:edz,iało się na temat projektu amerykań· 
s.kiego w sprawie kontroli energi·i atomowej. 

5) Propo1ycję Hindustanu. która domaga sią, 
by komisja energii atomowej ONZ wznowiła 
swe prace I opracowahl projekt porozumienia, 
biorąc za podstawę ostatnie propozycje ra• 
d-zieckie. 

• ami ONZ 

('tekst mowy m:n. Wv-szyńskiego - podaliśmy 
we wczorajezym numerze „Głosu") wywarło 
olbrzyrme wrażenie. Demaskując niewybredne 
motywy ludzi oponujących przeciwko propo· 
zvcjQm radzieckim, delegacja ZSRR traiila w 
sedno. Można to było be.z trudu &twierdzić, ob 
serwuj4c rozdrażnienie zwolenników wyścigu 
:r:brojeń. Delegaci Wielkiej Brytanii i Bel!'.fii 
ni-iłowali polemizować z Wvs-z:yńs im,• jednak· 
spotkała ich tylko kompromitacja. Starając aię 
obronić Bevina, którego „teoretyczne wywo­
dy" do:r:nały lla.!ka, deleqat brytyjskł Mac 
N4il powtarzał 3ego tezy 'I tym samym wyn!· 
kiem, flr"Z.Y czym interpretował fałszywie nie· 
:które historycme ·oświadczenia Lenina. Rów· 
nocześnie Mac Neil usiłował pr-zedstawić so· 
·jun pięciu państw zachodnich 'Zawarty n11 roz 
:kił.Z USA jako <lOŚ nieszkodliwego, mającego 
charakter niemal za~wki. Reklamując Bevina, 
Mac Neil przedstawił go jako „najlepnego 

ptymizm 
Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa Bramuglia - konfe­

ruje z wiceministrem Wyszyńskim 

prz.y;aciela" Zwjąz.ku Radzieckiego. 
Podobne twierdzenia nie mogły nie wywo· 

1~ ironicznych uśmiechów wśród słuchaczy. 
pamiętających o zaciekłych I oszczerczych a· 
takach brvtyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych na ZSRR r.a plenum Zgromadzenia. Zresz 
tą sam Mac Neil za przykladem Bevina nie o· 
mie&'&lcał użyć wr09kh oświadczeń pod adresem 
Zwiąi;ku Radz;ieckieqo. Udawał on strach z po 
wodu t890• że Związek Radziecki wydaje na 
obronę 17 proc. budfetu, mu!!iał jednak od: 
czuć, te cyfra ta ilustruje jedynie pokojowość 
Związ.ltu Radzieckiego, skoro - jak stwierdził 

. Strajk górników 
we Francii trwa 

Brutalne występy policji Mocha 
PARYZ. PAP. - Wskutek brutaln.ej inter· 

wencji poT1tj: io&zło do poważnych zajść w 
koksowni MicheYille. kolo Nancy w Lotaryngii. 

W piątek rano trzy kompanie policji przy· 
siąpiły do usuwania strajkujących robotni­
ków 7. budynków koksowni Micheville. St.rai· 
kującym przyszli z pomocą okoliczni górnicy 
i mimo użycia gazów łzawiących policji nie 
udało &ię -zawładnąć koksownią. W czasie 
starcia policjanci używali pałek qumowvrh i 
kolb karabinów. Wielu policjantów zostało 
rozbrojonych przez robotn!ków. 12 osób wśród 
policjantów I robotników odniosło rany. Ak· 
cja ;policji trwała około 6 godrin, lecz wobec 
'Zdecydowanego oooru ze strony strajkui11cy<h 
I pomocy ze strony okolicrnej łudno~ci, cni· 
kowicie się nie powiodła. Około god?. l l·e 
oddzia ly policji zostały wycofane. 
PARYŻ PAP. - Strajk górników francu· 

t1ki<:h trwa w dalsz.ym ciągu we wszystkich ?.a 
głębiach węglowych. Ludność solidaryzuie ~ię 
ze straiku iącymi i organi'Zll jP . zbiórkę odzlezy. 
pieniędzy I iywnofrct. Związki zawodowe okrę 
gu pa•y.:;kiego ipostanowiły zaopiekow11ć się 
lirJećml górników na cns trw11nia strajku . 
lrzeszPoie kupców w Caloune-Dievin posta· 
nowilo ud"Z'i.elać qórnikom kredytu do czasu 
o;akończenia etra iku. 

Bmro Polityczne Francuskiej Partii Komu· 
n istycznej ogłosiło komunikat, w._kt6ry'!1 wy· 
raia całkowite pooarcil! dla akcJi górntków. 

W piątek rano ukazało się w dzienniku. u· 
staw zarządzenie, upow11żniaiace ministrów I 
soraw we~ne .. trrny<h I pra~y dn oqlns?enla t I 
zw. „rekw12vc1t pers.nnelu knksowni. .Rl'k · 
w'1.ycja· personelu" oznacza 'takaz strajków l 
odpowiedzialność kamą za odmowę pracy. 

PARYŻ (PAP). -: Wedłu9 relacji korespon· problemu berlińskiego I zalotwlenia śporu mię 
denta agencji France PreMe z pałacu Chaillot, dzv wielkimi mocarstwami. 
gdzie odbywa się sesja Generalnego Zgroma· Szczegóły rozmowv rn1ędzv dwoma mężami 
dzen:a ONZ, koła argentyńskie ujawniają „o- stanu nie są oczywiście znane. Dopiero pod· 
strożpv optymizm" po przeszło godzinne; roz· czas czwartego w ciągu trzech dni zebrania 
mowie, jakq odbył przewodniczący Rady Bez· delegatów Argentyny. Belqii. Kanady, Kolum· 
pieczeństwa Bramuglia z radzieckim wicemlni· bii, Syrii I Chin - Bramuqlia - jak podaje 
strem spraw zagranicznych Wyszyńskim. agencja France Presse - zakomunikuje swym 

Dz;ęki temu optymizmowi, w piątek rano kolegom swe spostrzeżenia na temat stanowi· 
ożvwiły się nadzieiP. rychłego uregulowania ska radzieck leao wobec wysiłków pańostw „ne 
H-lłlł-1111-llll-lłll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-1111-llll-ll 

.".a 
, 

wo z, jak stał tak stoi! 
Rzqd Stanów Zjednoczonych, upiera/qc się 

przy tym, żeby najpierw ustanowić międzyna· 
rodowy organ kontroli energii atomowe/, a po· 
tem dopiero dogadać się o zakazie bron/ ato· 
mowei. - zaprzęga wóz przed koniem/ 

fZ przemówienia wicemin. Wyszyńskiego 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ) 

• 

utralnych" w kJerunku wyjśda z obecnej ty• 
tuacji. 
Należy podkreślić, ie przedstawiciel! kra• 

jów niezainteresowanych bezpośrednio spraw~ 
Berlina nazywa się· obecnie w paryskich ko• 
łach politycznych „neutralnymi". 

w· każdym ratie - ciągnie agencja France 
Presse - jasne JeEt, że nie przygotowano jesz 
cze żadne; rezolucji. 

Uchodzi obecnie u rzecz prawie pewn~. że 
Rada Bezpieczeństwa nie zbierze się przed po• 
niedziałkiem. W międzyC"Zasie ,,neutralni" w 
świetle wyników ostatnich rozmów uikuliso• 
wych będą mogli przedstawić Radz,ie Bezple­
<:zeństwa swój prniekt uregulowania zatar~. 

Kuba, Norwegia l Egipt 
niestałymi członkami Rady 

Bezpieczeństwa 
PARYŻ !PAP). - W piątek Zgromadzenie 

ONZ przystąpiło do wyborów niestałych 
cztrmków Rady Bezpteczeństwa. W pierwszvm 
qloscwaniu wybrane ro6taly Kuba I Norwegia 
otrzymu1ąc 53 I 54 głosy . Egipt ani Turcja nie 
1nyskały 36 głosów koniecznych do prawo.-

I mo<'ności wyboru. Wobec teqo za.rząd1ono 

l' drugie glosowanie nad kandydaturami tych 
dwóch krajów. Również tym razem wynlk gło 
sowanla nie był rozstrzygający, gdyż Egipt 
otrzymał 34 głosy, a Turcja 20. 

W trzecim głosowaniu Egipt uzyskał 36 gło­
sów, pon.!eważ jednak w międzyczasie l!C'Zba 
obecnych członków ZgrQmadzenia wzrosła do 
55, więksiość kwalif;knwana wzr05ła do 37. 
Ostatecrme Eq1pt pr?.eszedl w c-zwartym glo· 
sowaniu, uzyskując 38 a losów. W ten soosób 
trzema nowymi nie6talyml członkami rady są 
Kuba, Norwegia 1 Egipt. 

Trzęsienie ziemi w Aszhabadzie . 
MOSKWA (PAP) . - Onegdaj o !Jod-z:. 2.J? 

;tol!ca Republik! Turkmeńskiej Aszhabad na· 
w1edzona z~tala silnym trzęsien.!em i.em!. 
Zyw1ołowa klęska soowodowa.ła wie/kle t.n/u 
czenta I znaczne straty materialne. Są rówllieł 
ofiary w ludziach. 

Na mocy uchwały Radv Ministrów ZSRR po 
wołana została specjal.:la komisja rz4do~Ci w 
celu ud-z:lelenda doraźnej pomocv nfla !Otn kię· 
ski ( przeciwdziałania skutkom trzęsienia zJe• 
mi. Ponadto Rada Ministrów ZSRR o!zeka111ła 
do dyspozvejl Republiki Turkmeńskiej tran· 
sporty lekarstw l produktów tywMśclowv~h 
oraz fundm;ze a!enieżne n.a rzecz ofiar l!zęsie• 
Jlła ziemi. 
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Olbrzymie zyski monopolistów francuskich w~~~~~;i,~AP~ _8,~!~:~~~z.e pnf 

Podczas ok •• t jął w Belwederze na a:idiencji sprawozdaw--
, upaCfl " OWarzysfWa" zgarniały miliardy franków do kas pancernych czej ambasadora R. P. W Londynie. ob. Je!ze· 

PAbRlYZ (łPAP). - Generalna Federa.cja Pra-1 Mniej więcej to samo wykazuje bilans fir-1 „Fo~ges de Strassbourg" były podczas wojn' go Michałowsk : ego. • 
cusk:ch w 

05 
. . r · -i: pary.s ieJ „ agem (energia elektryczna) . zarekwirowane przez Niemców. Mimo to za· d cy o 1czy a, ze dochody monopohslow f an m k ' · s " · I ' 

roku przes~o ~Óo wm·1·ler;:szy7 .p~ł.roczu 1948 ktora. os : ągnęłil. w 1940 - 1943 - 34,7 mil. kłady osiągnęły w czasie akupacii wielomilio prze procesem 
D kt 1 ~~~o~ ~a_n_k_o_w_c_z~y_s_~~g~o-z~y-sk_u_._z_a_k_~-d~y~l:o:~:r~y~6:s:k:i e~n:o_w~e~d~o:c~h:o:d~y~,-o~b:s~~~g~u~j~ą~c-a:r:m:i~ę~h:1 t~k~r:o_w~s:k~~ 'd' , ""k . 

bo }'r.~ orzy towarzystw „Forges de Strass· ·1 · przywo COW partu omun1-
urg • „P~petenes du Limousin" i innych s • I R b 1 · k • c h I k • • stycznei w Ameryce 

zdecydowali si ę opublikować wiadomości któ W I ę O e p U I I z e C O S O W a C I e J re do tego czasu były schowane w ukrytych ~ . NIWY JORK PAP. - Adw'Jkaci 12-tu przy 

~r.z~grodac_h k~6 ogni otrwałyc~. Chodzi tu 0 obchodzone' będzie uroczyście W dniu 28 października wódców partii komunistycznej w USA złoży-
oc ody farm „a c.zas okupaci1, tj. w okresie p A „ li w sądzie Federalnym N'Jwego Jorku wnio-

naJWlększych nieszczęść, przeżytych przez na- R GA P~P._ - W całej .czechosłowaCJl nu odbudowy pa6stwa. 
ród francu&ki. . czym<Jne są JUZ obecrue w1elk1e przygotowa· Przed5ięb iorstwa, które wykonaj ą plan do sek umorzenia sprawy sądowej,· wyt..,czonej I 

W 
1 

h ma do uroc?:ys~ości związanych z 30-tą rocz· 28. 10. br. wp;-sane będ11 do specjalnej ks i ęgi przywódcom k'Jmunistycznym, powo~jąc się 
t . ~tac L' 1940 .--:; 1944, towarz)'6two „Pape· nicą istnienia republiki, ja.kie odbędą s.ię w pamiątkowej, jaka wręczona zostanie Prezy· na to, Iż nie ma d-0wodów by sformułować 

2
er.i eis u imous!n o-si ągn:ło . czysteg~ .zys~u dnin 28 paździ ernika . dentowi Pa6stwa. Ponadto szereg zakładów 
o.929.ooo , fr:ankow, wy:p~aca~ąc a.kcJonanu· Przygotowania te przel>iegają pod znakiem przemysłowych i w!elu robotników odznacza- akty oskarżenia. 

5Z-OIJl dyw,d-endę! pnewyzszagcą dwukrotnie wytężooej pracy w celu osiągnięcia jak naj· nych zostanie za najlepsze wyniki pracy, wy- Prokurabr, zajmujący się tą sprawą sprze-
ponom .przedwpienny. lepszych wyników w reali.zacji 2-letniego pia· konanej w ramach dwuletniego planu. ciwił się wnioskowi adw'Jkatów 

.Na rozne fundusze rezerwowe odłożono 

~:~~2:r~;~sr~~:~;~~r:~~!l:'.:
0

:ar;~: Rezolucja Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP 
Górnik polski Jan Bartel 

zabity przez policję Mocha 

WARSZAWA PAP. - Zarząd Główny Zw. a n_ie. jako etapu pnejściowego na drodze do I po.stępu - ze Związkiem Radzieckim oraz kra 
Zaw. Dziennikarzy R. P. w czasie obrad we sociahzmu, oraz w niedostatecznym zrozumie- jami demokracji lud-0wej. · 
Wr.oclawiu uchwalił rezolucję następującej niu międzynarodowego charakteru obozu· po-1 Zarząd 'Gł'ówny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
tresc1: stęp.u. wita środki i zarządzenia, zmierzające do O• 

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzi-ennikarzy R. Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. chrony biednych i średnich chłopów przed wy 
PARYŻ PAP. - W Merlebach w Lotaryngii 

a&tał .zabity podczas starcia z .policją polski 
górnik Jan Bartel. . 

W chwili, gdy grupa górników zamierzała 

zmienić pikiety strajkowe prz~d s.zybem nr. 5 
w Merlebach, oddziały policji uderzyły na 
strajkujących, b i jąc ich kolbami -i rzucając 

granaty z gazami łzawi ącymi. Wielu górników 
zostało rannych. Bartel przewieziony do szpi­
tala zmarł wskutek pęknięc ia cza5zki, spowo­
dowa~o uderzeniem kolby karabinu. 

P. wita uchwały Plenum KC PPR i Rady Na· wzywa pracowników prasy do pełnego prze· 1 zyskiem ze strony bogaczy i spekulantów 
czelnej PPS, które usuwając niebezpiecze6- zwyciężenia "W swej pracy i postawie ideowej wiejskich i stwierdza, że uchwały partii ro. 
stwo odchylc6 1praw1kowo - na<:jonaJistycz- wszelkich pozostałości tych błędów i fałszy· botniczych i /udowych o mechanizacji rolnic· 
nych w kierownictwie polskiego ruchu robot· wych teorii. ' I twa i rozwoju gospodarki spółdzielcze/ na wsl 
niczego, zabezpieczyły dalszy mzwój demo- Dziennikarze polscy, związani wspólnotą pra: wskazują milionowym rzeszom pracującego 
Kra~ji. ludowej na drodze do pełnej realizacji cy i dąże6 z całym ludem pracującym widzą i chłopstwa jedyną- drogę ocalenia od nędzy, 
SOCJalizmu, do całkowitego zniesienia wyzysku w bliskim już połączeniu PPR i PPS, w wyni- l ciemnoty i wyzysku. 
człowje~a przez człowieka, do dobrobytu i ku którego pow-stanie ideologicznie i o_rgani· ! Zarząd' Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy. RJ'. 
szczęsc1a narodu. zacyjnie zjednoczona partia klasy robotniczej!' z radością wita .powrót Prezydenta Bieruta do 

Dziennikarze polscy stwierdzają, iż odchyle - najlepszą gwarancję · niepowstrzymanego czynnej pracy w kierownictwie PPR, wi dią<: 
nie to znalazł-0 swój wyraz na tamach prasy po.stępu społ-ecznego, zabezpieczenie suweren-

1
• w tym symbol przodowniczej roll klasy pra· 

polskiej, m. in. w pojmowaniu demokracji lu.,, ności gospodarczej i politycznej kraju w opar 1 cującej, prowadzącej naród polski drogą demo 
dowej jako ostatecznego celu naszej drogi, ciu o pnyjażń i współpracę z czołową silą' kracji ludowej do socjalizmu. 

---------~-----~-~~--~-~---~~~~---~~~! Zan~ GMw~ z~ Za~ Dti~n~any R~ „Chicago w Wiedniu" 
WIEDEŃ (.PAP). - W ciągu o-statnich ~ 

godzm miały miejsce w Wiedniu 4 na.pady ~­
bunkowe, dokonane prz!Z żołnierzy amery­
ka1i3kich. W dwóch wypadkach Amerykanie 
usiłowali obrabować $kle.p jubilerski w cen­
trum Wiedn'.a. Tylko w jednym wypadku po­
licji wojskowej „udało się" a.resztować t>praw 
ców Prasa wiedęńska donosi o tych faktach 
pod tytuł-em „Chicago" w Wiedniu. 

- ! nawcow zbrodmczeJ 1laipasc1 na-grupę studen Budz. et m1'asta lodzi· na rok 1949 uchwalony : potęp!a jak najost~zej in;;~iratorów i wyko· 
I tów, zajętych pracą naukową pod Sulejowem. 

w trzecim czytaniu - przez Miejskq Radę Narodową I Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
w dru · . . . . . ! stw •erdza że działalność i postawa reakcyj· 

u wczoraJS~ym ~by~o. s1ę trzec1e l stwa Pracy. i ?p1ek1 _Sp?łeczneJ. Kr~dyty .te , ne · cz śc'i kleru, zach one 0 wro !m stosun· 
plenarne posiedzenie M1eisk1eJ Rady N aro· otrzymywac się będzie na p">dstaw1e wmo· 1 k' J ę · k · · h' ęch" gk · · lg · d 
d 

· 1 t · d · · b d' . . . . iem w1ę ·szosc1 1erarc 11 oscie nei o na· 
owe~ ce em za w1er zema u zetu miasta skow s~ła~anych za posrednictwer Urzędu 6zego pailstwa ludowego _ przy-czyniły s i ę do 

Lod~1 na rok 1949. Zatrudmema. · wytworzenia atmosferv, sprzyjającej t-ego ro· 
Inz. C:yran zrefei;-ował sprawę ~redy~~ na W dalszym ciągu obrad sprawozdanie Ko- dzaju haniebnym wystąpieniom. 

roOOty mter.vE>ncvJr.e z fundu.szow Mm1ster- misji Kontroli Społecznej z wykonania bu· z d Gł' z z D · 'k RP 

!arząd Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
rozpoczął obrady plenarne we Wrocławiu 

. . . arzą owny w. aw. z1enm arzy . 
dzetu za r?k 1947 zlozył ra~y Szwed.,.wsk1. stwi-erdza, że wydobyci-e pewnej części lud· 
Sp~a~o~dame zo~tało zatwierdzone przez noś-ci wiejskiej z zaco.fania i ciemnoty, w któ­
MleJską Radę Narodową. rej utrzymujit wieś reakcyjne elementy kleru, 

Doktód Cholewius omówił zamierzenia Wy· weRpół z bogaczami i spekulantami wiejskimi, 
działu ZdPwia Zarządu Miejskiego w r?zbu je.o;t jednym z najpilniejszych zadań, stojących 

WROCŁAW (PAP). - W auli Uniwersytetu Porzitdek obrad obejmuje cereg zagadnie!\ dowie lecznictwa otwartego w Łodzi. Podkre przed prasą. 
·wrocławskiego rozpoczęto obrady rouzerrone programowych j organizacyjnych ZNP. Odbę- j ślił on, że elementem zasadniczym jest tw-0- Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Zw. 
Pl.en.urn Zarządu Głównego Zwi ązku Nauczy- dzie się ponadto wspólne posiedzenie Zarządu rzenie odpowiedniej sieci ośrodków zdPwia. Zaw. Dziennikarzy RP. jak najostrzej potęp a 
c :elstwa Polskiego. W obradach, oprócz człon- 1Głównego ZNP z liczniejszą delegacją nauczy- Następnie odbyła się debata generalna nad kampanię oszczen;tw i insynuacji p rzeciw k1 a 
lirów Zarządu Głównego i kierowników wy· cieli czechosłowackich, na którym przedysku· budżetem w której zabrali głos przedstawi· i<>m demokracii ludowej, przeciw Związkow i 
dzi.a~ó~ zarz~d~w okręgowych uczestnic~ył .w~ tow.~ne zost~ną zagadn_ienia 'l zakresu organ!- ciele pos~czególnych frakcji radnych, a mia Radz:~ckie~u;. prowadzi;iną. już o<l ?awna 'pr'l.E'Z 
cemm1ster . osw1aty prof. Henry~ Jabłonsk1 1 za~JI szk?lructv:·a, :vspolpracy _pedagogicznej i naw.cie: z ramienia PPR _ t-0w. Burski, PPS koła 1mpena,1-sty~.e ~ Zachodzie przy po-
1Jrzedstaw1Clelka czechof.'1owac.k1ego zWH\·zku dz1ałalnosci zw1ązkow nau<:zyoelskich w Cze- _ tow. Soltan SD _ ob Swi ątkowski SL _ mocy prasy. radia :tp. wbrew uchwale Zgro~ 
nauczycieli, p. Milada Cervena. cho-słowacji j w Police. ob. Płażew\Ski ~ ob. Rogo~iński z rami~a ·ży- madze~ia Ge?eralnego, potępiającej pro.pagan• 

Okrutny wyrok na patriotów madagaskarskich 
wywołał falę oburzenia w całej Francji 

PARYŻ (PAP). - Postępowa prasa francu· 
6ka publikuje . dal'Sze protesty przeciw wyro· 
kaw.i śmierci na <iziałaczy madagaskarskich. 
Biuro :zarządu Unii Kobiet Francuskich zakła­
da „protest publiczny przeciwko temu ohydne­
mu wyrokowi", 

Radna Unii Francuskiej, Germa.ine Auti6sier 
wyrciża przekonanie, ,.że gniew luda francu­
skiego obr'ócl się przeciwko tym, którzy posu­
ną się do popełnienia zbrodni na patriotach 
madagaskarskich". 

Socjali-styczny „Populaire" nazywa proces 
maddgaska.rski „prawdziwym oszustwem" i do 
maga się „wszczęcia w c.ałym kraju odpowie­

dowskiego Kom'tetu dę woienną. 
' · . . . W zwią-zku z miesiącem pogłębienia pl'%y· 

Wszy.scy mówc1'. stwierdzili pozytywny s_to- jażm polsko • radzieckiej Zar.ząd Główny Zw. 
sunek do_ pre!.1mmowaneg? budzetu, ktory zaw. Dtiennikarzy RP. wzywa ogół kolegów 
uwzględma przede wszystkim potrzeby świata do jak najszerszej popularyzacji w~ze.lkich zdo 
pracy. . • . . . . byczy najbardziej postępawej i przodującej 
· W odpowieaz1 zabrali głos w1~epre:z;ydenc1 naukl i kultury radtieckiej, il:tóra służy pokojo 

Sobo.J i Bugajski, podkreśl~ąc, że Zarząd• Miej wi światowemu i potrzebom najszel'5zych mas 
ski. weźmie pod uwagę wt'iio5ki Miejskiej Ra- Jud,Jwy3h. dy Naro<lowej i będz i e starał 5ię je wypełnić. __ ..... _.,..,, ______________ _ 

Na.stępnym punktem obrad było trzecie czy 'Sytuacra strai'kowa we Włoszech 
tanie pudżetu , po którym nał!tąpiło głosowa- • 
n!e. RZYM (PAP). - Strajk generalny, ogłosz.o· 

Rada zatwierdziła jednomyślnie budżet zwy- ny ostatnio w Forli na ztnik protestu przeciw· 
czajny, zamykający się po stronie wydatków Nc>czelny K:Jmitet Francuskiej Partii Socja· 

listy<.znej apeluje do w;,zntkich republika· 
nów, aby wymusili poszanowanie 1>prawiedli­
wości i przyczyniJi &ię do uratowania życia o· 
skarżonym. 

dniej akcji protestacyjnej". 
Nawet prawicowy „Aube" 

no zabijać tych Judzi", 

i dochodów sumą 2 miliardów 870 milionów ko zwolnieniu dwóch czton:ków ra<ly zakłado· 
woła: „Ni'e wol- złotych oraz budżet nad'IMyczajny zamyka- wej jednej z fabryk za.ko6czył się pełnym zwy 

Jerzy Korwi!! s11 

Zabójstwo WalQemaro Glucka 
• 

Tadeusz ujął więc deftkatnie wierzch ma- I między nimi już od pierwszych chwil po­
rynarki Naci, ale mimo najwyższą ostroż-1 znania inżyniera i dlatego, choć w czasie 
ność nie uniknął dotknięclę. jej ramion. Pod tej krótkiej, jak dotychczas, wizyty wyda· 
jedwabiem bluzeczki puisowało krwią nie- rzenia galopowały za szybko, nie czuła żad 
słychanie ponętne ciało. Nacia drgnęła. nego w sobie oporu. Szymczyk w ramion:~h 
Czuła ten nieśmiały, trwożny bardzo dotyk był bardzo silny, ledwie też zdołała mu się 
młodzieńca i dziwiła się, że organizm jej z nich wyrwać, lecz gdy zawiedziony nagle 
jakby przyjmował wezwanie przygody. i zaniepokojony przystanął znów przy niej 
„Miłość umarła - pomyślała błyskawicznie z niemym pytaniem na wargach, uspokoiła 
- ale ciało zawsze jest nienasycone". Ręi::e go powiedzeniem: 
inżynier~ przesuwały ~ię raze~ z marynar· -Zdejmę bluzkę, aby się nie wygniotła. 
ką wdłuz ~ręg~słup8: l ~~~iywa~y. przy- .Gdy po długim milczeniu zaczęła go na-
pływ pod?iecema rowmez ~ u meJ. Gdy gie obdarzać pocałunkami i prosi~ niemal 
ostateczrue Tadeusz uporał się z rękawami ł b · h ł · · 

k
. , -

1 
· k · t z p acze11n, a y wyJec a z mą za granicę, 

marynar i, zwroci a się u memu warzą, d · , ł b' 1 d ł · sł · h k 
· k t · d 'ł · · · · d · · ·· · g z1es w g ę 1 sa onu a się yszec u 
J~ ~ '"'.1er z1 a .JeJ swia omo~c - a _pier- przesuwanych mebli. 
s1am1, Jak zareJestrowała św1adomośc Ta- . . 
deusza. Szybko więc powiesił marynarkę na - ~o Anu~1a. O teJ. ~o:ze sprząta _zav.:-
krześle tak błyskawicznymi ruchami, że sze mieszkame :-- wyJasmł. Tad.eusz l w1-
trudno je było obserwować i mając już wol- dząc zakłopotame w twarzy Naci„ zdecydo-
ne ręce znów wyprostowany stanął przed wał szy.~ko:. , . . . 
nią twarz w twarz, tak widziały jej oczy, - PoJ~ę Ją .zatr~a~, a ~~1 mechaJ w 
patrzące niespokojnie w jego oczy _ pierś tym ~zasie ub1er~e s~ę i ~YJdzie szybko z 
w pierś, jak czuł to hamowanym płomie- pokoJ~. Przy a.rzw~ach Jest ~am~k Yale, 
n!em inżynier. Nie mógł się jednak zdecy- potrafi go chyba pam otworzyc. 
dować i Nacia bojąc si.ę, że nieśmiałość Ubrał się sam szybko i ledwie zdążył na 
zmoże żądzę Szymczyka, uśmiecH!ięła się czas zastąpić drogę Anusi, która stała już 
do niego dość zachęcająco. Wtedy dopiero w progu salonu i zmierzała do jego pokoju. 
ogarnął ją ramieniem. - Czy mogę cię prosić o pomoc? - za-
.,.Wiedżiała. że musi się coś podobnego stać pytał - W schowku jest mój kufer. a .oo-

jąc:y się sumą 1.909.397 tys. złotych, cięstwem robotników. 

nieważ chcę wyjechać, trzeba go wyjąć 
oczyścić. 

Zawróciła i przeszła z nim przez salon i 
jadalnię, aż dotarła do drugiego przedpo­
koju od strony kuchennych schodów. Gdy 
zapaliła światło, bo przedpokój w kształcie 
długiego, ciemnego korytarza pogrążony 
był w całkowitym mrok1ł, Tadeusz omal nie 
krzyknął z )liespodziewanego .wrażenia. 
Przy drzwiach kuchennych stał pan Maciej 
z miną tak bardzo zachmurzoną, jakby na­
pił się octu i teraz cierpiał :fta wątrobę. 

Pan Maciej nie mógł mieć humoru. Gdy 
dochodził bowiem do gmachu Ubezpieczeń 
od Ognia, poderwał się spod niego sporto­
wy Buick konsula Darrego. Przy kierowni­
cy siedział on sam, a obok · - Walewski 
ledwie powstrzymał się od uczynienia w bia­
ły dzień na ulicy znaku ~więtego Krzyża -
czteroletnia Nacia. Pamiętał ją dobrze z te­
go okresu, wtedy byli przecież jeszcze 7. 

nieboszczką Teresą Grzybowską sąsiadami 
przez miedzę, ale Nacia jest już teraz doro­
słą kobietą, skąd więc wzięło się to jakieś 
niezwykłe do niej podobieństwo dziecka! 
Stary Walewski przystanął wtedy nagle, bo 
przeszyła go ostrym bólem nowa myśl -
a może był<t to dziecko Darrego i Naci? Te­
go jeszcze brakowało! Coś między nimi by­
ło zbyt bliskiego, ale raczej z dziedziny 
zwyczajnego szpiegostwa. Boże, jak ta Na­
cia upadła! Taki wstyd dla całej rodziny i 
to wszystko od śmierci Ryszarda. Pan Ma­
ciej ruszył dalej drobnym truchcikiem, któ­
ry miał już wkrótce jego zażywną postać 
zanieść przez jezdnię tuż przed oblicze por­
tiera. Obciąg:n_ął tużurek, mocniej prz~ci-

snął teczkę i z miną pełną godności prze· 
szedł przez hall do gabinetu prezesa, 
grzecznie odpowiadając na ukłony wożnych 
i urzędników. 

- A cóż to za mars na pana czole? -
wykrzyknął prezes Meysztowicz witając 
Walewskiego. ,., 

- Mało to trosk spada na biednego czło· 
wieka.„ 

- N o, przesada, kolego, przesada! Sia­
dajcie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia słu­
żyło interesom byłego ziemiaństwa. Tacy 
właśnie ludzie, jak Walewski i .Meysztowicz 
ulokowali w nim swoje kapitały i pilnowali 
ich starannie. Meysztowicz dawno już 'wy­
cofał się ze wsi i dlatego zajmował stano­
":isko prezesa, że był ojcem świetnego, jak 
się okazało, pomysłu. To on zaprojektował 
całe przedsiębiorstwo i nakłonił kolegów do 
wpłacenia udziałów. Zasada zarobkowania 
była tu prosta, dywidendy szły dla akcjo­
nariuszów, a posady obejmowali wyłącznie 
członko':"ie rodziny, w ten więc sposób' w 

.rzeczywistości powiększano dochód od wkła 
du jeszcze 'O miesięczne pensje urzędników. 
Meysztowicz był jak i Walewski zażywny, 
ale dużo roślejszy, przedstawiał się jeszcze 
okazale, z pańska. Cerę miał rumianą i wło­
sy mocno prz.ypruszone siwizną,, co mu 
jeszcze znacznie dodawało godności. Pre­
zencja jego doskonale pasowała do pełnio­
nej przez niego funkcji, w każdy.111 calu był 
jak to mówiło się potocznfe, reprezentacyj~ 
ny, 

{D. c. n.) 



„G Ł O S C H t O P S X l„ 

Za mało iest polożnvch na wsiachl 
Kochany Macieju! 
Z tym wiatrem toś, bracie, m'al słuszną 

facj ę. Wieje on ostro „pod włos" kapitali­
t;tycznym pijawkom na wsi. 

Zagadniel!ie położnictwa na wsi staje ~i ę 

sprawą coraz bardziej palacą. Nie dó pomy­
ślenia jest. że, dotychczas w w'ekszości gmin 
jedynym i bezkonkurencyjnym fachowcem w 
dziedzinie położn i ctwa je~t „babka", ktfira 
nie ma pojęc:a o najprymitywniejszych zada­
niach hig'eny. 

Ostatnio we wsiach powiatu koneckiego: 

w Panowie, CzE'rmnie, Rucl7,ie Malenieckiej , 
Bi!tlac7.ew'e, Skrzyszowie stwierdzono dużą 
l i czbę zachorow::iń, a n:iwPt wypadki śm ierci 

m<itki czy dtiecka skutkiem braku opieki le­
kar~kiej w cza~ ; e porodu. W n '. ektórych 
wsiach sprawa t;i.k wygląda, że do M.ihl i ż­

SZP.1 akus1erki odległość wyno~i nie mnie j niż 
10 do 15 km. 

Trudno w tej chwili domagać si ę , aby w 
każdej chociażby wiosce · była 'dyplomowana 
akuszerka . Jest zupełnie jasne, że hrak ·nam 
sil fachowych. Sąd1,lmy jednak. że ;.,agad­
n:enie dałoby si ę rozwiązać -gdybyśmy odpo­
wiedn io rozdzielili w teren'e pos:adany fa­
chowy personel położniczy . . 

~ Zupełnie jak w film:e kryminalnym -
powiada moja Pelasia. I prawidłowo powia­
da . . ~o co raz Io nowa heca na ekran publ'.cz 
ny · się wydobywa. Z życia, ma się rozumieć, 

onych przeklętych wyzyskiwaczy. 
. Olo, na ten przykład, pewien bogacz w gm: 

nte -Nowa Iniczna, pow. warszawski, najął 

biednemu chłopu kąt miesz.kalny i część swo 
jej stodoły. Dobrodziej , co? Ano, owszem, tyl­
ko, że tego sup!1katora do pańszczyzny za­
przągł każąc mu za swoje „złote serce" 5 
dni w miesiącu na swojej roli odrab: ać. 

.iladena nat57r.JCh ort11"ultl'J111 

Konkretnie sprawę naleialoby· z'llalwi~ w 
ten sposób, aby akus1erki były na etatach 
samorządu i zobowiąrnne były do n1esien'.a 
pomocy na określonym terenie. Op,ta ­
ty z:i usługi oddaw::ine pr7.elt położne win­
ny być u~talone prz.ez RRdY Narodowe w za 
leżności od stanu zamożności gospodarzy i Pil 
winny bvr. orlpnwiednio zróżn:cowane . NatE'­
lE>żałoby równ ież rozwiązać trudności trans­
portowe. N'e wystarczy bowiem, aby w gml­
nie była położna. Trzeba, aby w każdvm na­
głym wypadku mogla ona przybyć z pomocą 
do chorei. Trzeb<i. by w tym celu porozumieć 
sie z odpowiPrin'mi in.stytuciami dysponują­
cymi si:>mochodami jak na przykłari straż no­
ż:i.rPa, spółdzielnia lub Inne instytucie. albo 
też wbowiązać bogati;zych gospodarzy do do­
starczania w takim wypadku koni i wozu. 

Wi·nna f e~t Spółdzielnia w C1arnocinie! 

A w gminie Kampinos, pow. Sochaczew­
~kiego. to lak się bogacze „u góry" usadowili, 
że b iednemu 11;e dadzą ani westchnąć:.,. Tu 
trzeba przecie zaznaczyć , że mieszkańcy Kam 
pinosa to bidacy, bo grunt piaszczysty, a go-

. spodarka zniszczona przez wojnę i ostatnie 
powodzie. Należy im się przeto pomoc pań­
stwowa i samop!Jmocowa czy nie? Nrleży. 

Ma sie rozumieć, że należy. Tylko, że jak 
b 'edniak po tę pomoc_rękę v.ryciąJ?nie - to 
fige dosta.ie zato bez trudności 35 tysiecy 
złotych przyznano boj!atemu księdzu z Kozłów 
B'skupich. 

W związku z listem zam 'eszczonym w Wa­

szym poczytn:ym piśmie odnośni e braku na­

wozów we wsi Czarnocin Centrala Rolnicza 

w Łodzi wyjaśnia co następuie: 

Każda spółdz,i elnla zobowiązana jest na 
czas zamów'. ć 11awozy w Powiatowym Związ­

, ku Gminnych Spół dz' elni ;,Samopomoc Chłop­
ska'<. Niekiedy jednak, gdy spółdzieln ia. gmin 
na ma bez.pośrednio na swo:m terenie stację 

W Bratoszewicach zn·ajduje się siedzib!l 

gminy. Nic dziwnego zresztą, wieś jest dość 

duża, znajduje s: ę niemal w środku gminy 

i dlatego wybrano ją, ale jedno jest niez.ro­

zumiałe. Dlaczego m ianowicie Bratoszewice 

nie posiadają straży pożarnej . I tak na przy­

kład ostatnio w Bratoszewicach - Kolonii u 

kolejowa może i powinna z:;imówlć nawozy 
bPzPo!\rednio w Centrali Rolniczej . 

W danym wypadku rolnicy gmmy Czarno­
cin mogli pobierać nawozy sztuczne bezpo­
średnio ze stacji kolejowej w Czarnocinie. 

W związku z tym stwierd1amy, że winę 
jedynie i wyłącznie ponosi Gminno Spó1dziP1-
nia w C:z;arnocinie, która na czas n' e potra­
fiła zamówić nawozów. 

L. Wodzln-01'Vskl 

miejscu - straty niewątpliwie byłyby mniej­
sze. 

Czytelnik 

Straź w Rossoszycy pracuje dobrze 
Nasza Straż Pożarna w Rossoszycy dobrze 

pracuje, organizując ćwiczenia i biorąc żywy 

Przy tak.;m po~tawieniu sprawy polot­
. nictwa na wsi uniknęlibvśmy wielu chorób, 
· kalectw!! a nawet. wypadków śmif'rci wśród 

kobiet wiejskich i wśród noworodków. 

Sprawa jest p0ważna i odpowiedn:e czyn• 
niki winny się nią zająć. I 

Samopomoc Chłopska 
u; Brzeźnlcq · 

A w powiec'.e Sokołowskim to się nawet 
1darzylo, że były dziedzic. opasly obsrnrnik 
Zawadzki za.iaL. stanowisko pre7esa Zarzą­
do Gminnego ~.flmopomocy Chłopskiej 1 prze­
wodn'. czącego Gm. Rady Narodowej w gm. 
Repki. No, i jak to, do cholery, możliwe? 
A ho na pewno chłopi zawczasu tego faktu 
.i?łośno nie okrzyczeli. Jakby to zrobili, Io by 
facet odrazu na cztery wiatry wyleciał, a tak 
to zr1 ąż~·I sporo szkody narobić i w ogóle 
krw'i ludz:om na wsi popsuć, bo - prrecie 
wiadon10 - makę na swó.i młyn mełł i gran­
dy różne kapitalistyczne wyczyniał. 

ob. Obarka Franc:szka wybuchł pożar, to na udział w życiu społecznym naszej wsi. Ma 

~straż trzeba było czekać aż przybyła ze Stry- do swej dyspozycji auto i motopompę. 

kowa, Głowna, a nawet ze Zgierza. I Obecn'e straż organiz.uje szereg imprez i za-

Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w gminle brzeźnickiej po· 
wiatu radomszczańskiego, ma swą sie· 
dzibę w Dworszowicach Kościelnych i 
powstała ona w roku ubiegłym. 

Twój Feliks 

W rezultacie obora i stodoła wraz z; dobyt-1 baw, dochód zaś z nich przeznaczony zosta­

kiem poszły z dymem. Gdyby była straż na nie na budowę nowi remizy strażackiej. Spółdzielnia ta zorganizowała dwa 
fagazvny zbożowe we wsiach: Dubidze 
i Konstantynów. Zar~ąd tych magazy· 
nów zakupiły: 1.300 mtr. żyta I około 
100 mtr. owsa. Poza tym zorganizowała Ruda Malenieck -w·eś zaniedbana 

Ruda Maleniecka (pow. Konecki) według 

twierdzenia czynników mierodajnych, posiada 
, •szelkie dane, by stać się wsią wzorową. W 
Zarządzie Powiatowym Samopomocy Chłop­
skiej w Końskich po'.nformowano nas, ŻP Ru­
~a Maleniecka jest już wsią wzorową. Wia­
domo jednak, że dziennikarze 10 ród cie­
kaws~dch, który nie wierey na „słowo". Uda­
jemy się wiec do Rudy i oto okazuje się, że 
o ile ta wieś ma być „w:iorową", to nie sta­
nowl ona zbyt budującego przykładu. Bo pro­
sz.~ pomyśleć - wytypowano ją na wieś wzo­
roWR S'lmopomocową .ie~zcze w 46 r. a do tej 
chwili nie ma ·bloku nesiennego, nie ma· ko­
ła gospodyń wiejsk'.ch. N ie ma nic. 

Owsz.em nominalnie istnieje kolo Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, ale i na tym się 

sprawa kończy. 
Gdy rozmawialiśmy n.11 ten temat z obywa 

telem Kozłem, v ice-preze$em ZSCh, który 

skąd:nąd jest go~podarzPm uspołecznionym 
(prez. Stronnictwa Ludowego) µi;cyszeliśmy 
w odpowiedzi, że owszem jesteśmy w fazie 
orJ?anizacji. Ciekawe tylko kiedy tu się 
„zorganizuje" blok na~ i enny, skoro s:ew jest 
już prawie zakońezony' 

W Rudzie Malenieckiej mieszka ją przeważ­

n ie małorolni gospodarze, którzy posiadają do 

3 - 4 ha ziemi dałoby dodatkowe dochody 

rolnikom. Sądzimy, że z.ielarstwo czy nawet 

sadownictwo. Albo chociażby produkcja roślin 

oleistych lub włóknistyC'h. Zresztą są I in­
ne możliwości podnie~! enia opłacalności upra 
v:y i w tym kierunku winna pracować Samo­
pomoc Chłopska. 

A oto inna sprawa. W Rudz:e Malenieckiej 

istnieje Kolo Ligi Kobiet, które zorganizowało 

się jeszcze w 1946 r. Ośrodek Zdrowia, który 

i obecnie jest czynny. Jak ośrodek pracuje cztery filie: w Dubidzach, Jankach, 
trudno ocenić! Faktem jest, że Koło Ligi Ko- Ważnych Młynach i Wólce _ Prusickiej. 
b'.et zbi erało si(: już od roku. Sprowadzono nawozy sztuczne: 50 ton 

W Spółdzielni zapewniali nas, że prowadzo \tomasyny, 15 ton superfosfatu, 30 ton 
ny J~st ~u skup zbóż. Tymczasem dowiaduje- siarczanu amonu do <:półdzielnj w Dwor 
my się, ze gdy ob. Bogacki chciał sprzedać 30 :::zowicach Kościelnvch · rozdzielono te 
metrów żyta, to n '. e było w spółdzielni pienię r.awozy pomiędzy ·rolników z terenu ~ 
dzy na kupno! · · · naszego powiatu. 
Otręby wedug twierdzenia kierownika Spół . - - . 

dzielni zostały rozprowadzone. Chłop! jed- . PrzeJęto młyn g~z~wy wraz z tarta• 
nak twierdzą, że leżą one na składzie w rE'Sz k1em w gm. Brzezn1ca, obsadzono go 
tówce w Woli Fałkowskiej i nie są rozsprzeda ~iłami fachowymi. Młyn ten miele od 
wane, bo magaz.ynier „nie ma .czasu". 10 do 70 mrt. na dobę, dostarcza świa· 

To nie są wsz.ystkie jeszcze ujemne fakty z tła elektryrznego obywatelom brzeźnic 
Rudy Malenieckiej, ale i to wystarczy, by kim. Spółdzielnia przeprowadziła całko 
stwierdzić, że ,iest źle. A winni są zarówno wity remont młyna ponieważ młyn ten 
sami gospodarze jak i władze powiatowe. był zaniedbany przez poprzednich jego 

Czas n~li. Należy się tą w~ią jak najszyb- kierowników. 
ciej za jąć. -

Na temat wapnowania naszych gleb w'ele 
już pisano„ Niemniej sprawę tę należy cią­
gle poruszać. posiada ona bowiem duże zna­
czenie gospodarcze. 

Wapno odgrywa w życiu rośliny wielką 

Rndq aos«11odor.1h.ie 

Wapń"OwCrnie gleb 
Przy braku wapna nawozowego w Spóldziel 

nj Samopomocy Chłopskiej można sobie po­
radz:ć w ten sposób, że można kupić wapna 
palonego w kawałkach, przykryć z.iemią na 
pewien okres czasu aż ulegnie ono rozlaso­
waniu i wtedy go rozsiewać. Oczywiście od­
nosi się to do okolic, J?dz:e są wapienniki. W 
pobliżu dużych cukrowni jako nawozu wap!f'n 
nego UŻY.Wa się tzw. wapna defekacyjnego. 
Jest to produkt. uboczny, odpadkowy przy pro 
dukcjj cukru z buraków cukrowych. 

rolę. Je~t ono przede wszystkim składnikiem groch, burak!, rzepak, p~zenica, niektót:e wa­
pokarmowym dla roślin. Wprawdzie w gie- rzywa i inne. Rośliny te z.asiane na -glebie 
bie wapna trochę je~t. są to jednak ilości nie kwaśnej nie wydadzą obfitego plonu mimo 
\\'YStarczając-:. dobrego nawożenia i staranne i uprawy. Do-

Wiadomo także otólnie. że wapno ułatwia piero wapnowanie sprawi, że kwasota glebo­
powstawanie specjalnej budowy gleby tzw. wa zostan'e usunięta i nie będzie szkodzić 
budowy gruzełkowate.i. Gleba składa się z wrażliwym na nią roślinom. Nasze gleby są 
drobnych cząstek: pyłowych, gl'.niastych, przeważnie kwaśne. Wylamu.ią s' ę jedynie z 
piaszczystych, żwirowych może mieć budo- pod tego tzw. rędziny lub borowiny, tzn. gle­
wę z.bita lub !użną. Rolnik dąży do tego, by wytworzone na podłożu wapiennym. Spo­
aby jego gleba nie była zbyt zbita, ani zhyt tyka się .ie w Polsce główn i e w paśmie Kra­
lu7.na. sypka. Właśnie praf?nie on osiagnąć i kowsko-Wieluńskim i na Lubelszczyźnie„ Wie 
budowę gruzełkowatą tzn. taka. ab:v drobne 1· kszą zaś. część Polski ~legaią gleby kwaśne 
cząs_tki glebowe zbiły !!:ę w większe jpdnostki wymaga1ące wapnowan:a. 

Stwierdzamy więc, że nasze gleby wapno­

wać należy, bo wapno: odkwasz.a glebę, ula!-

samodzielne, wielkości mniej wiecei .ia.ia ku­
rzego. Wtedy wewnątrz takich gruzełków 
znajdzie ~ię woda a miedzy gruzełkami po­
wietrze . M'ł w '. Pc roWna rlwa konieczne skład w ia powstawanie budowy gruz.elkowatej gle-
n '.ki. riecydui a ce o jei żvr'u: wodę i powie- b}', powoduje tworzen 'e się prócbn:cy stod­

trze. Wapno wl:i.~n i e sprawi:i.. ŻP gruzełkowa- k'.ej, stanowi pokarm dla rośliny. 
ta bud 0 wa glebowa. wvtwórzona przez rol- . · I 
~il;a rra skutek czyni1oŚci uprawowych, dro- Z na·-;ozów wapie~ny~h, ~tóre rolnik moze 
go kosztujących, jest trwała i to 7arówno na , nabywac przez Spoldzielnie Samopom.ocy ! 
glebach lekk'ch jak i ciężkich. j Chłopskie~, dost.ępne są: .wapno ~alone n:i1elo I 
Nawożąc obornikiem bardzo cz.ęsto zW.ży ne, wapniak mielony, m·ał wapienny. m1elo­

nam na tym. aby ten obornik uległ rozloże- n~, mi.<il. ';:ipienny od~~dkowy. Poz~~ JIDY ~~-
. · k · d J' •

1 
by roślina mo"la z j le1no :eh istotę, warto~c . przydatno.,,c na roz-

mu Ja naJprę ze a „ . · . . . • . 
niego uzyskać pokarm. Wapno obecne w gie- ne gleby 1 rczne ro~lmy. 
bie przyśpiesza właśnie rozkład obornika i Wapno palone mirlonc· jest nawozem ·wa­
sprawia. źe próchn'ca staie s·ę „słodka''. tzn. piennvm, sporządzon~rm przPz zmielenie ka­
taka do jakiei rolnik dąży jaka jest na jpo- wałków wapna palonego z wapienni]\ów. 
żywniejsza dla roślin. (czyli takiego, jakie j!ospodynie kupują do 

Wreszcie powód najważniejszy. Szereg ro· bielen:a izhJ. Z'lwiera ono około 85 procent 
ślin uprawnych nie znosi gleb kwaśnych; do czystego wanna (tlenku wapn i<i). Nada.ie się 
„ ;„.h =Wa: · lucerna. jęcz.mień. koniczvn.a. raczei na i:leby cięższe, zlewne, a więc iły, 

sapy, gliny itp. Na gleby piaszczyste nie po­
leca s i ę go. Stosuje się go około 400-800 kg. 
na hektar. Jest to ilość stosunkowo niewiel­
ka ale '!:Ważyć trzeba, że jest ono wysoko­
procPntowe. W działaniu jest dosyć ostre i 
przy nieumiejętnym wy;iiewie może szkodzić 
roślinom. Dlate"O też WVSiPWU do1<0ni!Ć' n::i­

lf'ŻY rnc1ej jes i enią. 11by prZPz okres z'.my 
wvm'e~7.alo .siP. i zwiazało 't. ~lebą. 

Wapniak mielony jest w działaniu łMorl­
ny , wolnieiszy. Można go stosowal- na glehv 
17ej~ze. a nawet całkiem lekk'e i także w io­
~n::i bezpośrednio pod rośliny takie, jak: bu­
raki, koniczynę, luC't"rnę. J?roch. Oczywiście, 
że ilość wysiewu teJ?o nawozu jest większa 
i wv„osi od sro do 1 oOO kg. na hektar. 
Miał wapienny mielony poriobny .ie~t w dida 

J;iniu do wapn'! Mlone!?n rn '1one!!o 7, tą jf'dY­
nif' różnica . ż „ ilo5ć tlenku wapni11 wynosi 
50 procPnt. Stąd ;Pż rlawkn mu~i być zw;ek­
sr,ona do 700-14()() kl( . na hektar . Oczywi­
ście nie będz'.emy go także ~tosować na gleby I 
lekkie. 

Mia! wapienny odpadkowy różni się od I 
ostatn•c>go tym. że posiada ma~ę zanit>czvsz­
czPń . 7.anieczynczen!a te są n:i jczęk' ei w 
grubych kawałkach. Spotkać się można z opi­
nia rolników-praktyków, że miał odpadkowy 
i<>st niewska7.any, bowiem ,.,Jemniaki zasadzo­
ne na polu wapnowanym tym nawozem ulega 
.ia w dużym stopn '. u parchowi. Prawdopodoh· 
n'e jest to słuszne z powodu owych z;,inie­
C7Vl'ZC'7eń . tlo~ć tl!mku wapnia wynosi w tym 
owNcz1e 50 · procent · i i::tąd dawka wahać się 
pow'.nna od 1000 do 1600 k.e: na jeden hektar 

. Zachodzi teraz pytanie. kiedy na.ikorzyst­
nie.i wapnować glebę? Najlepszą porą jest 
okres po żniwach, jakkolwiek można wapno­
wać jak iuił było wspomniane, jesienią lub 
wiosną. Okre~ pożniwny jest jednak najko­
rzvstniej~7''. wtedy bowiem można wysiewać 
wapno po •orzęcie zb<')ż bezpośrednio na ścier 
niska i wrn": wykonać podorywki. Wapno do 
staje się ,,·terly l?łęhiei. dokłannie miesza się 

z glebą i wrhorlzi . do ·niej jako składnik już 

zwiazan:v c.hemiC'znie. O wapnowaniu jesien­
nym była już mowa wyżej. Wiosną dajemy 
wapnn a!bo na rolę pod korzeń , albo pogłów­
nie. Tat, na przykład konicz.yny i lucern:v mnż 
na 1.asilać wapnem w czasie ich wzrostu; 
należy if' jedn<ik zarat po wapnowaniu po­
oronować. 

.Jeśli chodzi o !'po~ób rozsiania wapna. to 
najważniejszymi zagadnieniami są tuta.i: rów 
nomierność wysiewu oraz dokładne zmiesz::i­
_n:e z glebą . Równomiernie yrysieje się w:-ipno 
jedynie. siewnikiem do nawozów sztucznych. 
Oczywiście, że niezawsze ten siewnik jest. 
Z kopieczności wi ęc .trzeba siać ręką; nale­
ży jednak dokonać tego równie uważnie, iak 
wysiewu zbóż lub nawozów sztucznych. Naj­
lepiej wiec byłoby s i ać na krzyż: wzdluż 

i wpoor.rzek. 
.(nź. Euireniusz Gorzelak 
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szpiegostwa, terroru d~wersji „Ope rac j.a X" 
NOW A PRACA UCZONEGO W A WIŁO W~ 

kuźnia 
Gangsterskie metody amerykańskiego wywiadu w Europie _ 

Pne~ kllku mJetiiqcami przewodniczący komisji budżetowej Bridges przedstawił Se- dolarach, lecz bezpośredni-O w broni. 

MOSKWA (PAP). - Znany fizyk radziecki, 
prezydent Akademii Nauk ZSRR, Sergiusz Wa 
wi'łow, zakończył w i elką pracę o tzw. „Zim· 
nym świetle" . Na.uka o zimi_iy m św!et~e jes~ 
bardzo ważną dziedziną W6połczesneJ fizyki 1 
przyczyniła 5 i ę w wielkim stopniu do zgłę· 
bienia ta jnik ów materii. hatowJ USA do aprobaty projekt tzw. „OPERACJI X". Na!I;Wa ta ob.~jmowała obszerny Za „New York Times'em" nie pozostała w 

plan ORGANJZAC~I ROBOTY SZPIEGOWSKIEJ I DY \\TERSYJNEJ, sk~erowanej w pierw (yle i „New York Herald Tr.iibune", któ~a rów-
szym rzędzie PRZt:CIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIE: W 1 KRAJOM DEMOKRACJI nocześnie umieściła w;elki artyikuł „ek-sper-
LUDOWEJ. F~nan~wan!e „Operacji X" miało być finansowane bądź z funduszów spe· tów" do epraw wywiadu, braci 01-sopp (współ' 

Sergiusz Wawiłow jest jednym z na.jbar· 
dziej zasłużonych na tym polu uczonych ł pra 
ca jego, według powszechnej O•pinii facho w· 
ców, stanowi poważny krok na·przód. c.fellnych, bqdz tez ze srodków, PRZEZNACZONYCH PRZEZ „PLAN MARSHALLA" NA pracowników OSS z czasów wojny). Ci dzie;i: 

, - ODBUDOWĘ EUROPY. nikarze z nieprawdziwego zdarzenia, wyraz;h 

P' 
żal, że dotychczas nie są wykorzystywani d-0 

ł<>j.e!c,t ienatora. Br.idgesa nie pozostał kańs'ki obserwator wojenny, Baldwin, opubli· czynności szpiegowskich 1 in. emigrand z kra­
llwi.6tkiem aiapieru. W czerwcu od.bywały .kawał na -szpaltach „New York Times'a" serię jów demokracji. Jak i Grusson, bracia Olsopp 

OBWÓD NOWOSYBIRSKI WYKONAŁ 
PRZEDTERMINOWO PLAN DOSTAW ZBOŻA 

łię w Wa.az)"!D.9t-0nia narady przedstawicieli artykułów o reorganizacji i aktywizacji wy- nawołują do wzmożenia działalności „piątej 
wywiadu brytyjskiego z czynnilkami kierow· wiadu amerykańskiego, podając m. in. i taką kolumny". MOSKWA (PAP). - Prasa radziecka donos.i 

o przedterminowym wyk<Jnan iu planu do6taw 
zbożowych przez obwód nowosy birski, który 
jest jednym z najważmej5zych obwodów rol· 
iniczych Syberii: 

:ni~ wywiadu amerykańskiego, a w kh "6. interesującą wiadomość. Na każdej miano- METODY GANGSTERÓW 
liC71bie· & osławionym Johna.sem F. Dullesem, · · k 's!k· ·· J • d J 
d w:cie amery an 1e1 p acowce yp omatycz- Je"O r-0dza]·u .nubliczne wyn.nwiedzi 111a 

oradcq partii republikańs'kiej· w os:prawach po· ne1· ą t d · · · t 1 " ,... ,..~ 
l ki s za ru mem pracowmcy „cen ra nego stronach na).,__,rdzieJ· ,,5oJidamych" gazet 
ity · z.ag-rilnianej. W czasie obrad tych pod- organu w · d " '·t · k t · "" 

d yw1a owczego , "' orzy ·orzys ając amerykańskich coraz bardziej· przeik-0nywuj·ą, że 
ano dokładnemu omówieniu su, rawę wyko- z przywHe · · d l t h · · d 

• JOW YP oma ycznyc uzywaią 0 imperialiśGi amerykańscy coraz otwarciej ucie 
'Rolnicy tego obwodu dostarczyli państwu o 

10 milionów pudó-N zboża więcej, a.niżeli w 
roku 1947. Mimo to dostawy trwają w dal­
szym ci ągu. Obwód zobowiązał się dostarczyć 
ponad plan · jeszcze 3 inii. pudów zboża. 

rzystama w krajach Europy Wschodniej róż· celów swych środków łączności, za5trzeżo- 'kaj·ą s i ę do metod ganqsterskich w stosun-. 
nego autoramentu podzlem.nych eleme,nlów n'·Ch dla dyplomato' w N1'e p ~a· b t ·e · 

1 • l;• 
0

Q u Ili ,przy- ka-r,·n mid"~vnarodow,·ch., abv przyna1mn ej Wyw.l'Otowych J u.grupowań opcJZycy1·nych. Po pomnlec· u· · b ~ ~ 1 1 1 
jawm-0nego przez proce-s norym er- części.owo ~kompensować fiasko dotychczaso-

naradaoh w Waszyngtonie nastąpiły na.rady s<ki układu ponu· d R1.bbent H. J J 

ę zy ropem 0 imm e- wei· po11·ty."·1· ,,chłod·nej· wo·i·ny" i szantażu w we Frankiurcie nad Menem. Bra1Ji w n ich u- · J · :k · "'-
d ł rem w sprawie aJla o.gwznego wy. orzy5t11ma stosunku do ZSRR i państw demokr.acJ'i Judo-

zLa aittaclte wojs:kowi szeregu państw Eu·ro- placówek d l t h N' · · k K ł p ' ' ' p I k R d ' k' „, s YP oma ycz•nyc 1em1ec, Ja ·o o· Wej'. Brną oni COTaz da1Je1' złowrogim szlakiem ł''om. e n o rzu1azn1 o s o_ a z1ec 10 py, .<>1dskiego i rodkowego Wschodu, współ- środków sz.piegowsbch. I H u 
1 

U li 
pracownicy amerylkańs:kiej służby wywiadow- Utartymi ścieżkami nazistów kroczą organi- Himmlera - J?ibbentrona. ' 

W lokalu Centrali Handlowej Cerami)cL w 
/ 

Łodzi przy ul. Próchnika 5 odbyło się ogólne 
czej, & także byli generałowie niemieccy Gu· zatorzy szpiegostwa amerykańskiego w swym Działalność wywiadu amerykańskiego ujaw· 
derian J Halder, postawieni pn·.ez Amerykan dążeniu do tworzenia „piątych kolumn" w nila wobec św i ata njkczemne zamiary mono­
na crzele restytuowanej niemieckiej orga.niza· Europie. Dziennikarze amerykańscy. korzysta- polistów. Czujność jednak i zwar~ość szero-
-1·· w · d Ab h " 1 · ' J d · ·e t zdolna do ob · len i· a zebranie pracowników, na którym po zapozna 
~ 1 yw1a, u „ we r · jący z gościnności krajów demokracji nie KICn mas u :>wycn j s a 

ltównolegle do tej tajnej narady, zagadnie- wstydzą s i ę o twartego nawo ływania do akty- i l'kwidacji tych zbrodn iczych planów reakcji n '.u się ze statutem Towarzystwa Przyjaźni 
nie organizacji pracy wywiadu amerykanskie- wizacji „piątych kolumn" i udzi elari.ia im bez- ameJ·vkanskiej. Postawa mas ludowych Włoch Polsko-Radzieckiej postanowiono jednogło­
go badała· w l!SA 6pecjalna ikomisja z udzia· pośredn i ej pomo·cy. I tak np. kore..~pondent i irmych pań'>tw po Zdmachu na Togliatti' ego 
ł A 'l D Jl b ta J h All D l ·'- J · d · dda ·ą ·ę m"'todom śn ie zorganizować Koło tegoż Towarzystwa em ft..r en.a u esa, ra o na. ena u - ,;New . Yo rk T1. mes'a" w vVarsza wie, Gru-ssrJn, wy ... aza a, ze na ro y me po J 5t ~ 
lesa - kierownika z czasów os.tat·ni ej wojny umieścił nied '1 wno w !'!wym piśm i e kore~pon- prowokacji i że s!ły pokoju unicestwiają zio- na terenie Centrali. 
filii szwajc~skliej centralnego organu wywia· dencj ę, w której s tw i erdził zupełne bankruc- wrogie plany monopoli zaoceanicznych. . 
du amery.kańskiego (OSS) - łączą liczne wię- two i be761J ę podzie m;a reakcyjnego w Pol- M. Gus I Akces do Koła ~głosiło dotychczas 120 pra-
zy z kołami reakcyjnymi Niemiec, Austrii, sce i po trz e bę udzi elania mu pomocy nie w (z rosyj 5kiego przetłumaczył W. B. cowmków Centrall. 
Włoch. W czasie wojny werbował on w tych 11•1111111m1111ll'!m11111111111111111111111Li11•1111111 11111 •a111111111111111111••••••••••••••11••••••••••••••11•••••••••••••••••••••11 
ikoła.c..li. 6Woich agentów, przygotowując reali: 
zację iplanów zastąpienia w państwach tych 
rządów 111iedwuznacznie faszystow-slk.ich przez 
rządy sfer Tealkcyjnych, no<>z.ących maskę „o­
pozycyjności„. W szczególności taki charak­
ter miały stosunki Allena Dullesa z grupą 

Schachta - Canarisa - Jakuba Ka isera. 
CENTRALA SZPIEGOSTWA I DYWERSJI 

Skutkiem tych !i szeregu innych narad by-
ła ta głęboka reo•ganizacja. amerykali­

ski-ej tlłużby 1Zpiegowsko-dyweroSyjnej, o iktó· 
•rej podawał .niedaiwno praski dziennik. „Lido­

, wa Demokracja„. W Europie powsta.je specjal 
• na centrala działalności upiegowskiej, dywer-

8y/nef J wywrotow~j. z trzema filiami - w 
SzwajoorlJ, Stambule J Berlinie. Fnią szwaj­
c~k4 będ?.ie ponownie kierował Allen Dul-
1~ WszyMklm trzem filiom za główne zada­
ni& wyznaczono prowadzenie działalności wy­
wrO'towej w państwach demokracji ludowej. 

Pri.y centralnym organie wywiadu amerykan 
skiego NSA (National Intelligence AuU10rity) 
- stwol"LO:no sekcję „!" na czele z generałem 
iDonowenem, 6Zefem OSS z czasów wojny. 
Zada.ni~ jej polega na organizacji aktów ter­
roryatycznych 1 dywersji w Eu.ropie. Brytyj· 
6ka „lnteHigence Serwice" zakomunikowała o 
1ych · !Posunięciach wywiadom Pnncji, pa11-
6łwom Beneluxu, zalecając i.m wzięcie pod 
niezwłoczn1t ob6erwację wszystkich emigran· 
tów z krajów demokracji ludowej. z tym, aby 
zwerbowane przez nich osoby zostały przeka­

•zane do dyspozycji nowego cel)trum a.inery­
kańskiej 6łużby wywiadowczo-dywersyjnej w 
Eur<ipie. 

O tych zbrodniczych planach impecrialistów 
amerylkańskich pisze otwarcie prasa amery­

~ysuwanie kadr - to nie szyst 
Robotników na kierowniczych stanowiskach należy otoczyć najtroskliwną opieką 

o.-
Jedną z . najwięks::ych zdobyczy L!emokra-1 Ale czy te ly.siące Judzi _Pracy, ~sur:ię- nowiska kie~ownicze w rok u b i eżącym była 

CJl ludowei w P0lsce jest '7.agwarantowame tych na stanowiska ogromnie ')dpow1edz1al- znacznie wyzsza. 
każdemu obywatelowi prawa do aw.ansu ne i gdzie wiele od n ich się wymaga, znaj- Ta rzekoma niekonsekwencja ma swe źró· 
społecznego. Dawniej wielu ludzi P"mimo dują taką p"'moc i op iekę, na jaką zasługu- dła w tym, że jednocześnie z przypływem 
zdolności wrodz-:mych, inteligencji, pracowi-1 ją. nowych rnbotn!czych kadr kierowniC'llych za 
tości i różnych innych j~szcze zalet, nie Przemysł państwowy na przykład chlub!\ ob. erwować można częściowy ich ODPŁYW. 
miało przed sobą Qtwartej dpgi w życiu, się i słusznie, tym, że dziesiątki tysiecy Wielu wysuni(.;tych pracowników nie radzi 
jeśli im tylko jednego brakował'.> - pie- nowowysunię~ych pracowników zajęło już sobie z trudnościami, opuszcza się w pracy 
n!ędzy. Od tego, czy &ie mialo bogatego lub I bardZ-O ważne, cz~sto decyduj~ce stanowi-1 i traci sw')je dopier-. co uzyskane stanowi· 
biednego ojca zależało najczęściej, czy dzie- ska w :>dmlnistracji przemysłowej. ska. • 
cko ~o~ło zdobyć wyksz~ ~cenie, . a co za I Statystyka CZPWł. podaJ~, ~e w roku To, że ludzie odpowiedzialni r.a wysuwa-
tynl. idzie, czy mogło za}~c nale_zną mu z . 194~byb ,;' przemy~le w.łókienn1czym ,.wy- nie nowych kadr zadawalają się mechanlcz· 
racji ~ro_rizon:vch z~olnnsc1 P.ozycJę sp~łecz· sumętych 1.158 osob. L1c?: ba ta wzrosła w nym podawan iem cyfr sprawiło, że stracili 
ną. Dzif Jes~. m~cze.i: J~~t lcm1e1 - choc tr:e ~roku l9ł6 do l.fll 7, w :·oku 1947 do 2.787, z pola widzenia tak wa.iny współczyuni;l, 
ba ·stw.erdz_ic. ze nie .iest Jeszcze 7Upeln1e · a w ~o_ku 1948 .do 3., 11::> osób . jak oolplyw ez<:'ci (I ;o dość zrui.l:Zncj) w y ­
dobrze. ~ys1ą~e z~c ln~ch ludzi z lu~u robo- . A . 1esl~ zan~llzowac _te cyfry, t?. "kaze suni~tych ··aur. N ie jest t') jednak p1zyp;:d 
cz~go miast 1 wsi zaJ~ło ~dpow1edme slan_o się, ~e n.1": da.Ją_ one wier.neg_o ?db1cJa rze- kiem. żr6dłem tego błędu jest fakt, że k ie 
w1ska w admlnis~raCJI par;i~two"."ej~ w W"'J- czyw1stosc1. Kaz~y. w ie, ze 1lośc nowowysu· . rownictwo ci:ęsto nie p.rzywiązuje dostatecz 
sku, we WSZ_YStk1ch ~ałę7.iach _zyc1a gospo- mętych pracownikow z roku na I"k wzra- nej wagi do zagadnienia kształcen ia, wy· 
darczego. Tysiące synow rohotmków i chło- sta, a tymczasem z przytoczonych cyfr wy- chowania i pom'l.Cy nowemu narybk')wi. 
pó~ pobiera nauki "?' s~0łach śrf'dnich i nikało?y coś wręcz przeciwn.eg~, na p~zy- Wielu z pośród wysuniętych na dy rektor· 
w:i;zszych przygot?wuJąc si~ d-. . tego,. b:\o'. kład, z~ w r?ku 194~ wysun1~to wszystk1egp kie czy kierownicze stanowiska robotników, 
moc w przyszłości pracowac na kierowruczeJ 328 osob. Wiad..,mo Jednak, ze w rzeczyw1- n· 11 1 ł . d owiec'n;cg" p oparci:l · stra -
placówce t ś · ·1 " b t 'k · " · t h t - ).e z a az 0 '.l P · i ' . s o c1 1 osc ro '.l m ow wy~unic; yc na s a ciło ~·.ltorytet wśród podponądkowan:vch 

im przedwojennych spec.ialistow, m iędzy k ' ó 

Ca.I~ Polck.~ z"llE'S.Tl-edz~ rymi nie brakło i byłych fabrykantów. By-
tL:a 3 Ili.& TT ...._ li i tacy, co nie wywiązywali się należyc : e 

W Z• Od k h z nałożonych na nich zadafi, a to dlatego, 
ystawę 1em zvs anvc . że n"e zapewniono im mozliwości ksztalce-

w dniu 4 października zwiedziło Wysta- nej. W dniu tym zwiedzało także Wvstawę nia się. 

kańska. wę 17.595 osób. Przybyło 116 wycieczek, wielu delegatów, uczestników Zjazdu To- Ludzie wysunięci na. wybze s~anowiska. 
TAKTYKA PODZIEMNA w tej liczbie 28 z Ziem Odzysk. Rekord warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. pozbawieni byli lei pon:(}:)y, kt ·rą klerow-

cza.6-0pismo „United States news end worl~ miast pobiła Lódź, z której zorganizowano W dnin 5 paźd-iiernika zwiedziło vVysta- nictwo przemysłu obawiilz.ane im było w.-
rap.port„ w kwietniu rb. umieściło wielki 23 wycieczki. z Warszawy przybyło 14 :vę 10:208 osób. Przybyły ą4 wyciec~l~~ kra pcwnić , 

artykuł pod tytułem ,.Taktyka podziemna w wycieczek, z Krakowa - 9. .l!?We 1 1 za,gran;:zn:i-. (wycieczka MISJI an· Dopiero w rok~ bieiąc)'ITl przystąpbno na 
cza!ie „chłodnej wojny", w którym przedsta· Najwęks7.a ilość wycieczek (80) ror"a- gielsko-amerykansk1eJ). nieco szersza ska ' ę d-. eganizowania kurc 
wi ło plan działalności przeciwko ZSRR t pań- · d 

0 
• z wyc' cz k krajowych najliczniej re· sów d ··ksztaicaJ?,cych d'z nowych dyrekte-

stwom demokratycznym .ze specialnym u· nizowały szkoły. Fona to licznie przybyli . ie e b ł . D , ,,,
1 18 . . . . - ·, czl k · z · - ik s Chł prezentowany v o.ny >:> ask ( wy- r(>w i kierowników. Obejmują one jedna.I< 

wzgled.memem wykorz.y.stama emtgrantow, U· -0n l)WJe Wla~ u amopomocy OP>- · l W · ław W1'łłb eh Z Sa t\.•lko drobny od~etek nowowysun ' ętyc:1 
chodfców itp. W połowie lipca znany amery· • skiej i pracownicy Ubezpieczalni Spofecz- ciecze~ . rCohcł •

1 
. .) Zrz)G' , - ~1· · k' · 

mopomocy . OPfl UPJ . u ornego ;::; ąs a kadr. W d'.Jdatku do t:!j pory nie rozpraco· 

Na oólce z 6'slążhn-mi 

>>DUMA PIECHUR.A<< 
przybyło 14 wycieczek (m. in. górnicy z wano nale~ycie temdyki fachowej dla tych, 
Kat.Owie i młodzież szkolna z Bytomia), z kursów. Nic wię ·: d;,iwnego, że nau)ca n:e 
·warszawy przybyły 3 wycieczki (szkoła je.st jeszcze należyc i e rozplanowana i nle 
międzypartyjna i młodzież szkół zawodo- daje spodz'ewanych skutków. 
wych), z wo.i. wi;i.rszawsldego przyb~·ło 7 o finansach, o rentowności zakładów w 

Opowiadanie o żołnierzu radzieckim wycieczek, z Pomorza - 11 (m. in. Urr.ąd n aszym U!'tro ju gt'Sp -idarczym, o nauk'JWC'j 
Celny Gdynia, Kuratorium z Sopotu, mlo- organizacji p r acy mało kto z no Nych ki e-

W surowych ramach realizmu woj~uneg~ I ~zł~1uiel~a .111J.ws k:-,..c'.: w~rd.;1i<i mi. !P główną dzież szkolna z Oliwy), z woj. --poznaf1skie- I rown ików coś wie. P"acują wii:c pnGmaclm . 

0511azą. W'orobiow drobne obrazki, sceny 111 mepr~ec1ętną zlł:1e~ą.- narracyJnego s.tylu go przybyło 9 w.vcieczek (.,Społem" z Lesz i nic d~iwnevo, że rczulta.y nie są naj­
i emoody z życia żełnierzy Armii Rad;:;i~c- Wor0bJ0·7a, ataw1a.1ąr.ef.O :zo obok n~)~P- na, młodzież szkolna z Wą.grnwca, m lo-1 Jepsze .. 
ki ':"" kł d nacisk jednak nie na batahs- szych . pisarzy . r~d~1eck1c~. o~bvo~cow dzie.ż akad_emic~. z Poznania). Przybył~ Brak ".dpowicdniej litera tury fa chowej d a-

eJ, a, !J<C • ~ . . ,„„ spraw 1 rzeczy w1elk1e,i P'}~.r)e1 wo1r.nne.i. talrne wyc1eczk1 z Krakowa (7) '· z Łodzi je się również powdż.."l.ie we znaki. Prawie 
tykę w s.m~ym te_go słow!1 Z! aezeru:i, h;._,~ EoiesJaw Dud~ińslć (5), z Rzeszowa (3. -:- m. in .. ZW1ązek Sa- zupełnie pominh:to boga.Ile, 30-letnie clo-
na reakcJę l uezuc1a człowieka, wplecionego •:•) T'.P ~~nl"""Z l,Vo.-()bfow. Duma nicchur11. mopomocy ChłopEk1eJ), z K1~lc (3), z świaclczen i e p~emyslu radzieckiego. Teorr-
w koło zwykłych i nie~rnrykłych spraw frlJ-n Tłumaczyła Marta Malicka. - Warszawa, Lublina (3 - m .in. Zw. Samopomocy tyczne dzie!a radziecki o fundamentalnym 
towych, beihcych nieraz jak gdyby cs;),)li- Wyd ... Pnis~ Wo.ii=kowa". 1!::".8. str. 144. Chłopskiej), z Olsztyna-1 wycieczko. (a-.v) dla nas znaczeniu, dzieła, wyjaśn:ające poli-

~ ~l~k~ ~~ymraum~hlci~ni ~~---~·-~~-------------~-~~---~---~------ fy" ~aj~~~~~o pn~~hlmdw~ nie 

wz;:r~/~:~im oręża i huku armat. ~dy 40-lecie pracy redaktora H. Lukreca · ~;~ta!~1s~~- tej pory przetłumaczone na ję-
najzwyklejsza powszedność ociera się c:i.ę- z z D • 'k RP Biblioteki fabryczne zaśmiecone są nato-
sto o boh,; terstwo, a boh?"terstwo staje s;ę prezesa w. aw. z1enn1 arzy miast ksi ążkami angielskimi, amerykańsk i -

N dbyt t h d · h W ła I I 'ed · · b ł · d l " n m i i t. p„ k.tórycn treść częst" w 80-ciu 
czymś codziennym i samo prz:ez się zrozu- . a lo . ym w ycd ~iacz we d Głro~ . tr:..i„ apJ I nkC'.czesnl;ed_v" .ie nym z pre e,,,e • pr„cen tach po-,,wiecona jest sposobovn <J blicza 
-:-n1"ał•. """, "oł111'erz rn"1-;eclr1' nr1'elK' orus, Uk:''.L ~nu p enarnym pos1e zemu arzą. ow- ow " o s iego ,.,a Ja • - ' '" " - ~ ·• " z z D · "k RP 'ł .• ,1 W 1 t l 1936 "9 t ąl 1 t nia i pod~ialu„. dywidend towar zystw a!{· 
l'niec "'"Y Bl' ałc'."1,. l.lZin (bo 0 ru· eh pi'.sze srłów- ny w. aw. z1enru arzy .-uczci rz"'°'· a .ac 1 ---,- " s ann na cze e y- . h b b 

· ....., ~ ki w piśmiennictwie jubileusz 40-lecia pra· godnika „Epoka". CYJnyc · Można so ie wyro ra zić , co czytel-
nie Vi'orobjow) ukazuje swe prawdziwe cy swego prezesa, red. Henryka Lukreca We wrześniu 1939 roku brał udział w: nik, zwłaszcz.a n ied 05tat ecz:iie polit);'cznie i 
oblicze, nie tylkq jako bojownik ofiamv i Przyjętą wśród owacji uchwałą., że „Prezes obronie \7iTarszawv redaO'ują.c wespół z \1ie l fachow? _u~w1 adom1ony, moze wymesć z ta-
11ieustra.szony, lecz również i przede wszy- Henryk Lukrec dobrze zasłużył się dzien- ezyJJławem NiedŻi~łkow:kim pismo „Ro-, kie1 ksiązkJ. 
:::tkim jako człowiek dobry szczery, serdec..;- nikantwu polskiemu". botnik". · •.ysun ltcle nowych kadr w naszym prze· 
11v , reagują.cy Picraz z lnzpośrednością Przez cały czas okupacii działał w pod· myś!e to bardzo wielkie osiąG"nięcie, k '.óre 
dziecka na to co prz~ŻY'}'aĆ mu wypadb. Redaktor Henryk Lukrec rozpoczął pra· ziemiu warszawskim, stojąc na czele pism kr.~7towalo nas wiele trudu. 

. . cę publicystvczną w roku 1908 w „Głosie" demokratycznych. Podczas powstania wy- o wiele więcej wysiłków trzeba jednak 
V'~'.orobJ?W Jesht z :iatury swych

1
dv

1
sp:)zy- i „Prawdzie". włożyć w -;o, ażeby kadry te dohzały w 

zycJl tworczyc pisarzem • psyc 10 ogiem, dawał codzienny biuletyn, oparty na na- ., 
lecz swą dJl'iekliv1o\JŚĆ psychologiczną opie· W latach 1909 - 10 był redaktorem słuchu radiowym. pracy i żeby nap:·awdę mogły wywiązać się 
ra na gruncie spraw i uzależnień rzeczywi- „Społeezeństwa", jako nejbliŻ"ZY współ- Za wallrn o niepodległość i idee p.ostępo- się 2 ciąż:>,cych nil uich zadań. 
stvch, nfo v.rdaiąc sie w dalekie zazwyczsj pracownik uczonych i bojowników idei po- we ooznaczony został „l\rzyżem Grunwal- Ale jeśli to nam się uda, to osiągnięcia 
od życia s!)ekulacie i domniem"'1nia odkryw stępowych J. Wł. Dawida i Wacława Nał· du". dwukrotnie orderem „'.ł:wvcięshvo nasze będą bez porównania więl.sze, a pra­
ców nieistniejących Ameryk. SzczęśU:we pe- kowskiego. i WolnQść" OTaz wieloma innymi odznacze- wo do awansu społecznego stanie się u n.lłlJ 
wiązanie rezcz,ywistości pisarskiej z przeni- Ja.ko kurator spuścizny naukowej J. Wł. niami honorowymi. .Tako pisar~ - „Wa- orawem naJ?rawde niezłomnym. 
kliw~cia. ~obse.X!Wa.tora. który Jlmie ,.widz.i~ Dawida, przygoto~~ał jego nrace do dru· wrzvnem Akademickim"• 'frV. Lem!-



Franciszek ..lóźUJlak fll'ltoldl 
Członek Biura Politycznego KC PPR 

O czystość szeregów partyjnych*) 
puma -. czo.łowy oddział klasy ro.botn. iczej, ł Dlatego też na obecnym etapie należy -za· 

i.Z:tab k1erUJ<tCY walką o lepsze jutro mall ostrzyć czujność, przestrzegać za-sad statutu w 
pracujących, może wykona~ swe zadania :e: sprawach przyjmowania, i wykluczania z par­
dy~ie. w~edy, gdy sk~ad~ 6Ię z najleps'l:Y.ch 1 Hi, nercko rozpowszechniać i stosować zasa· 
M)Ofiarn.ieiszych sy:now kla.sy robotmczej. . . . . 

Po1s.ka Part;a Robotnicza zrodzona z walki dy krytyki 1 samokrytyki, a w pierwszym rzę-
pol&k.iej klasy robotniczej, '0 a pierwszej chwi· d'Zie ?odno~ić poziom ideologiczny czł?nków 
J.i swego istnienia. zg·rupowala w swych sze· nasze] part11 przez pogłęb1an1e znajomq501 na· 
r~ga.ch najbardiiej uśw:iadomionych J najo· uk Marksa. Eng~Jsa, ~enina i Stalina. J~t to 
fi~iejszych prze<l.stawicieli mas pracujących podstawowy oręz, ~t.ory z.ahart.nie nasze sze· 
nuust t wsi, którzy posz.li w bój o wyzwolenie reg! ~rzed mozhwosc1ą mf11trac11 .obce] 1. wrn· 
•połeczne J narodowe ludu po.hliego, Lata bo· g1ej ideolog1;, wzmccm part1~ 1deolog'.~zme, 
haten>kliej walk.i wsi :z: ·najeźdźcą faszystow· wzmocru dyscy;phnę party1ną 1 bojowosc. 
ekńm. a potem lata walki z wrogiem klMO- .Przy oczyszcz.aniu naszych szeregów od lu· 
wym.. prac4 nad odbudowq zniszctonego kra· dti obcych partii, należy jednakże przestrze· 
jQ i budową nowego żyda, słuszna generalna gać przetl przeginaniem pałki. Nie można do· 
1inLa. poltyczn.a partii, sprawiły, i:e wzrósł jej puścić do sytuacji, w której by bezkrytycznie 
autorytet, te urosła ona do partii milionowej. czyszczono partię dla popisania się cyframi, a 

S2U do naszej .partii najle.psi synowie klasy szczególnie usuwano nie dość uświadomio· 
"1'0botniczej, ezłi d-0 partii naszej najbardziej nych robotników i pracujących chłopów. Wo· 
~rtośc~owi i akt~wn.i chłopi i pracownicy u- bee błądzących należy stosować również me· 
myełoWl. tody umacniające dyscyplinę partyjna. - na-

d'Zrie w stosunku do tych, którzy klasowo zw1ą 
zani są z naszą partią, ale zaniedbują swe obo 
wiązki partyjne 1 służbowe, zblurokra tyzowali 
się, „obrośli w piórk~", oderwali się od mas. 
Należy pomoc tym ludziom w naprawieniu 
błędów. 

\>Vdlkę !> oczyszczenie naszych szeregów 
prowadzić należy planowo, szybko i doklad· 
nie. Nakład~ to nie tylko wielki i odpowie· 
dzialny obowią!.ek na nasze organizacje par­
tyjne, ale na .każdego szeregowego czlonka 
parlii. 

1Hoi1l!y przed wielkim hi6to rycznym zada· 
nie1n - zjednoczenia ruchu robotniczego. To 
wielkie dzielo będzie tym bardziej trwałe, je·· 
żeli obie partie robotnicze pójdą do zjedn-0· 
czema ideologiczme zwarte i silne. 

Wal!<a o czystość szeregów partii to walka, 
w której kążdy członek partii mi1si wziąć u­
dział - to wc:lka, klóra zapewni ruchowi ro· 
botn\ezemu i:wyci~stwo w walce o socjali· 
sty<>zną Polskę. 

D2:iesiątk1 tysięcy ~ ty<ili czło.n~ partii, gany partyjne, uoomnienia, usuwani!'! z odpo· 
ll'Wlł oodzien.n~ pracą i trutlem :tadokumento- wietlzialnej pracy partyjnej lub społecz.nej. •J Artykuł tow. Jóźwiaka przedrukowujemy 
wsio, te godn.i są mi111na członka paru.i klasy Metody te należy 6to~;ować: w pierws1ym ri.ę· z „trybuny Wolności"). 
:obotnia;ej. 1-11·~11· 11oM: 111M11·~·1111 1 1 ''' 1•1 ' ' ' 1 1.u 11"1.1•1·1111~11:11am!lł111n1111~11:m1~n1~111mp111Q11~1111·11~111~1•111ł11:1n11~i 1•1111tt1ttm1~11111P111a.111til111E1~111<1111:•n1~r~u111~11n1 

Tytliące :i:. tych czk>n\ów jpa!'ti.1 wyr<liiło na 
ffpowiedzi„lnych kierowników partyjuych i 
państwowych. 

W oatresie }edMk, który na-z;wałbym okre· 
Hm szero.ko otwartych drzw;i do partii, napły­
nęły, międ-z;y tysiącami wiernych cynów kla­
•y robotnict:ej, nies1ety elementy, których nic 
ni. wiqte ze praw.ą wd.l<i klall-Owej. których 
nld -ie witj·ie z kldsą roltotnic"l'.'\, których nic 
nl• wią-ie t parUą. 

Demokracje Ludo e zdają egzamin życia 
Sukces planu 2-letniego w Czechosłowacji 

Str. S 

To i OUJ& 

Osiołka ~ 'N żłobv dano 
Jak ogólnie wiadomo, osioł ze znanej ba· 

jeczki Buridana padł ofinrq dziwnego mezde­
cyd::iwania. Nie wiedzial, bi.edaczek, od czego 
zaczqć: od siana, które mu dano w iednym 
żłobie, czy od owsa, którego mu nasypano w 
żłób drugi. W rezultacie oślrria „pośród jad.la 
z głodu padła". 

Sens moralny z poi,yyższej bajeczki wycią­
gnę/a ostatnio - Stolica Apostols(rn. Tak się 
bowiem złożyło, że w związku z nadcilodzqcy­
mi wyborami „prezydenckimi" w US,t. o po­
moc I<.ościola Katolickiego stara się: 1) Tru­
man (kandydat partii tzw. demo/;ratycznej) o· 
raz 2) Dewey (kandydat partii tzw. reoubli· 
lcań!>kiej). Oc'"ywista, pomocy tej nie podob­
na uzyskać na „piękne oczy" czyli bezin­
terei'ownie. Truman obiecał bodajże 12 mi· 
lionów, Dewey - 15 ą1Wonów. „I Io 
wabi i to nęci". Watykan nie zawahał 
się: obiecał co prawda pierwotnie udzie· 
lić poparcia ameq; końskiej partii demokratyci 
nej (12 milionów dolarów), ale, gdy nadeszła 
oferta Dewev a, zawarł porozumienie z przed­
stawicfelam1 republikanów (15 milionów dola· 
rów). Trum an ;est podobno b. rozżalony I obu· 
rzony. Niesłusznie. Przecież zwykła arytmety­
ka mówi, że 15 milionów jest więcej, niż 12 
milionów. 

Zam~enił stryjek ... 
Organizacja Narodów Zjednoctonych, nie 

czu;qc się zbyt swobodnie na terenie. Lake 
Success (USA) przeniosła swe obrady do pa· 
łacu Choi/lot w Paryżu. Niestety, i tu - na 
rozkaz Marshalla -- został uformowany spe­
cjalny legion „st11procentowych Ameryka­
nów', których zadaniem jest szpiegowanie 
pracy. dzialalnofri i kontaktów ze .spoleczefl· 
stwem wszystkich pracowników ONZ w Pa· 
ryżu (llumaczy, maszynistek, dziennikarzy i„. 
czlonków C?< dwzzem~kich ·delegacji). 

Wśli:zqnęły 6ię do naszej .parhii, kia.sowo ob 
ee ~lamenty, dla których lt>gityma.cja PPR 
mi~a być zasloną, ta któr11 mogliby prowa· 
dz:ić Bwe 060.b1ste, często nawet' I bardzo brud­
lllAl eprawy. Pr.zy6zli ł tacy, którzy przy pomo­
G'f leg;tymacji partyjnej chcieliby t:d-0być ta­
k.I lub inny awans społeczny, PrzystH wreszcie 
i łacy, w celach których h"i.ała wn:cz wroga 
robola. DL1wnyn1 by bowiem bylo, gdyby by­

Do sekretariatu premiera Zapotockia~o 
napływają z całego kraju telegramv od ro­
botników znacjonaliz.owanych bt-ryk, 
oznamiające o wypełnieniu planu 2-l~"r.;·~ 

go. Pnychodz;ą także sprawozdania od r11l­
ników, dono..<1zącvch o dosta ie swoich kan 
tyngentów. Komitet narodowy wsi Kojr'ii­
ce w Morawach podał do wiadomości, ,:e 
rolniey miejscowi t>rzekroczyli wys')Jtoś·~ 
wyznaezoovch kontyngentów zboża o l8 

- ZamieTJil ~/ryjek laseczkę na kiiek - m6 
wiq ci wszyscy c1ło11kowte i współpracownicy 
ONZ, którym „oko amerykańskie" wyłazi po 

·r-I dz. iurki od nosa. - Nowel. w restauracji pała· 
81 " cu zamiast „sznvclo po wiedeńsku" dosta1e 

R1ę „SZPICLA PO AMER'r KAŃSKU" ... 

proc„ obiecując zwiększyć jesrrze ilość !lo­
staw. Upaństwow;~me zakbdy radiO'We 
'l'esla wykonały ju~ swój plan dwuletni. vy 
r.rodnko va W"''"'" :ł•'-0 1 ~ r'ldioodbiorn •.. :,, .. 
Robotnicy znkładćw stalowych im. Klemen­
ta Oott„:::ilda w Brnie osiąg-nęłv swói nhm 
w dniu 20 września, a zakłady Rata w Zgru 
ou -dniu 18 września. 

Czrebosłowacki nlan dwuletni 
z dniem 20 "Października br. 

kończy 

ro Jnaczej. FA /łl IL I .fi Na nowym etapie :zao triającej •lę walki 
łld40wej, z.agadnienie ,lo nabiera specjalnej 
wag.i i dlatego mmumy ze uczególną troskli· 
w<>ici~ prr.yjrzeć &ię naostym szeregom. Każ· 
dy obcy człowiek parti1, który wkradł się do 
jej czeregów, powoduje bowiem zmniejs?..anie 
.te1 go"towości ideologicznej, obniżanie auto­
qłetu parli!, zmniejsza jej gotowość bojową, 
1'02łtłe<la dyscyplinę par{yjn11, obn.iźa poziom 

czyli o stosunkach w P.Z.W.D. - Przemysłu łó i czego 

ideologi ny. 
Obcym t wrogim w e.zeNigach na~l:ej partii 

!Mt -w mi · ie kupiec, żyj~y 2 wy1:yt1ku, wła· 
5cld.eł wlększego warsztatu ne-rn.ieślnkze!}O, 
eksploatujący siłę najemną, spekulant. Ob· 
oym 1 wrogim w ueregach na67.ej partii jest 
b4 wsi kapitalista wiejsk:i, wyzyskujący mało· 
l łredniorolnego ch+op-a., spe.kulant, :Lłodziej. 
Obcym .na odcinku robotniczym jest każdy 
praeoiwnik wyścigu pracy, mamotrawca d-0· 
bra. publicznego, p.ljak nałogowy i uodziej. 
Obcym i wrogim j06t zajadły nacjo-nalista i 
wr69 ZW'i~u Rad"Lieckiego i krajów demo· 
Jcracji ludowej. 

Przenikanie do naszej partid gdzieniegd7..ie 
obcych i wrogich nam elementów, wyrosło na 
ofiłabieniu czujności partyjnej, zbyt tolerancyj 
ill~ stosunku do zagadnimiia przyjmowania 
do partii błędnych koncepcyj prawicy o nie­
ograniczonym wzroście partii. 

Działo się często tak. że zapominaoo w o­
góle, jakie są statutowe zasady przyjmowania 
do partii, zapominano o rekomendacjach, o pu 
blicz.nym przyjmowaniu przez całe koło par­
tyjne. Zapominano często o tym, że koła par· 
tyjne powinny wy'kluc-z;ać tych członków par· 
tii, którzy na to i.asługują. Robiły to często 
:i:a koła Komitety Powiatowe lub Dzielnicowe, 
któr-e nawet nie informowały o swej decyzj.i 
ikół. 

Radziecka kronika · kulturalna 

Zło, które trzeba wyrwać z kor ,e ft • 

nami 
„Pamilia", o której d1cę opowiedr.ieć, n:ie nych kilku kilometrów od najdalej na polu-Czyż tylko dzi ęki fatalnemu z.biegowi okot:cz· 

należy ani do „dwustu ro<lzLn" rządz~ych dnie wysuniętego oddziału kombinatu. Za u- ności „wpadunek" z wentylacją przyp-0In!ll!! 
Francj4, ani do tych kilkuset, rządzących A- szycie ukienki bierze nie więcej, ni'i: 2 tysią· do złudzenia historię z 9ryzarkami i wierlar· 
meryką i prawdo.podobnie nie. ma w swych ce zł. Ani odle!jłość, ani ceny nie odgrywają kam; w Fabryce Czółenek? 
żyłach nawet kropli krwi z owych natizych poi jednak w tym wypadku żadnej roli. gdyż fa· P:izwol!my sobie opowiedz.leć o jeszcze je· 
6kicl1, niesławnej pamięci „familii", Zamoyskich bryczna krnwcowa uszyła w pierwszvm mie· dnvm kumo'r;ze: przez ;al\i~ czaa pracował w 
czy Potockich, które trzęsły kiedyś Rzeczpo- sią<:u swej dz1alalności, to 1est w lutym br. kombinacie w charakterze kił"rovniika wydz:a­
spolitą szlachecką. Familia. o której chcę o- kilka sztuk odzieży dla następujących kl1en· lu finansowego nieiµki pan Zaięcki. Nie w:a­
pow;edzieć, to najzwyklejsi w świecie śm1er· Łów: 1. · dla swego brata - dyrektora naczel- domo, jakie więzy łączyły tego pana z dyrek· 
telnlcy, .-z;amieszkali u nas w Łodzi, a nawet nego, 2. dla swej siostry - kontystki, i 3. dla torem naczelny.m, faktem jest jednak, że pan 
na jej przedmieśdach, a mimo to maj1tcy w ... swego męża, inspek tora kontroli techn.ie.z- ten pnez spory kawał czasu zwalniany by­
swo:m, wył4cznym niemal władaniu poważne nej. W następnych miesiącach na koncie fi- wał z pracy w dni sobotnie, bo ... musiał ra· 
przedsiębiorstwo państwowe, Państwowe Za- gurują ci sami mniej więcej klienci w różnych łatwiać stale jakieś swoje interesy w War· 
kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Wló- wariantacb plus od c1a1rn do C'Zasu jakiś pra· szawie. 
kienniczego. cownik biurowy. 

Familii tej trzeba przyznać jedno: posiada Drugi z kierowników kombinatu. dyrektor 
ona dużo, o wiele nawet za dużo, zmysłu prak techniczny, inż. Szandurski, ma wprawdzie fa­
tycznego i sprytu. Obejmuje z.as.lęgiem swych bryczną „bazę rodzinną" bardzo skr-0mną, bo 
wpływów - a prawdopodobnie i interesów - tylko jedn4 sio6trę w wydziale pracy i płacy, 
poza krewniakami dość @zero'ki krąg różnych ale ... ale, że dla siostry pana dyrektora mu­
przyjaciół, kumotrów, znajomków i różnych szą pl"le<>ież być w1ględy, więc kierown:k te· 
prctektorów. · go wydziału rozdzięlil swój warsztat pracy na 

Kombirrat, który stał się jej siedzibą - że· dwa sektory - jedęn - jako wydział pracy 
by nie użyć brzyd1<'ego tiłowa folwark - po· - zostawił pod swoim kierownictwem, a dru· 
wstał w początkach bieżącego roku z połącze· gi, jako wydział płacy, zostawił dla 5fostry 
nia 4-ch mniejszych fabryk, to jest fabryki dyrnktora (oczywiście z odpowiednią dla sta· 
czółenek. dwóch fa~ryk szpulek i fabryki nowi>Ska kierown!~z.kl wydziału grupą upo~>a· 
szczotek. Zaczni)my od glowy kombinatu' i żeniową 5 a). 
prawdopodobnie gbwy familii, dyrektora na· A teraz przejdźmy nieco na peryferie. to 
czelnego, pana Kozlowskiego. Ten urządził 6ię 7.naczy do przyjaciół, kumotrów i znajomków. 
po prostu sielsko-anielsko: 6Zwag1er - . pan Cz~rlelnicy nam wybaczą, 'Że ~ięgniemy tutaj 
Józefiak, jest ms.pektorem kontroli technicznej troszkę do niedawnej przeszłdści komb;natu. 
kombinatu, jedna siostra jest kontysLką w bu· Gdy w początku br. w momencie pierwszych 
chalłerii, druga 6iostra - krawcową kombina- krolców komasacyjnych, zawitała do fabryki 
tu, Jeden kuzyn, p. Styczyński, jest dyrekto- czółenek inspekcja z Dyrekcji Artykuiów l 
rem fabryki szczotek, drugi kuzyn, p. Bednar- Tkanin Technicznych, zastała tu i;tan taki, że 

Sobotnie te podróże skończyły i;ię rów!lież 
na 5kutek interwencji czynników „nie farn:­
lijny<.h". T1e to jedn.ak jest najwilżnle1sze. 
Otóż w;,pomn:;n y wyżej pan Zajęcki stanął 
p;zed P.e ·pek!Ywą u'i a_tv swego i;lanowiska 
k1erown-ka. gdn: wti z:ał fmansowy z.os<dł 
zlikwidow<1ny 

W kierownictwie kombinatu pam1;„ jednnlt 
iJrzyjaźń l idnalna wsnńlp1~ca. totet dvrn::tor 
na<zelny o·z rk ' , m•1s ffi\' Za1ęckiecio jakoś U· 
lokować". \Vv-łnnr> w 1hec tego dyrel<.cj' hr~n­
żowej wniosek C' rn an~w1rnie pana 7ajęcki~o 
głównym k ięm1w m z zachnwan:em driiyc.h· 
czasowej gru •v up·;;;ażea'owe1, i. równorze­
snym pr1eszc re:H1wr;niem w dół dotychcza"o· 
wej 9lówne1 księgowej 1 jej w~rnólprarnw1i· 
ków. \"!niosek tr.>n zrsti!l orzez dyrf'krię or~n­
żowa za11kcPu•ow~nv le-cz - ja.ko że wyp,d­
ki chodzą po lurl7 ą . h - znów zabrnl 1!ns 
czynnik nie rnd7.innv i pan Za1ęcki głównym 
księgowym n'e zos al. 

W Dżeskaganie (Republika Kazach- ski. - kierown'.kiem aprowizacji, trzeci kuzyn właściw;e już wtędy Komisja Specjalną m;ała 
- jako inicjatywa prywatna - naprawia sa· by lu bardzo wdzięczne pole do dz1alan:a. In· 

ska) rozkopano kurhan, W którym zna mochoi!y kombinatu. sµekcja wykryła iż sprzedawan~e czólenek bez 
leziono skrzynię, zawierającą. szkielet Możliwie, że ten łańouch pokrewieństwa roz zleceń (jakimś prywatnym osobom z różnych 
C?.iowieka, liczący. zdaniem uczonych, ciąga się o wiele dalej - na różne- -0dgałę- krańców Pols:Cil i poważne nieścisłości w roz· 

Od czegóż jednak spryt i wzajemna Domoc? 
Dyrekcia kombinatu znalazła dowc1on~ wyj· 
ście z syttJ ri:: w dziale księgowośC'l. za1mp·o­
wirnwano 7 m1P 1«ea SP.keję finansową i pnn 
Zaięcki zo~!rtl 1ej kierown tk1em. n•e tnicąc 
nic ze swoi"CJO upn5ażrnia . Do całej tej his:'J­
rii warto dndać jeszcze jeden hardzo pik1rnt­
ny szc2e9ół: 1eszcze przed „zmianą warty", a 
raczej biurka, do <lyrek~ii hranżowej po-;-zedł 
wniosek o m' anow<P11e kom'Garzpm oszczęd· 
nościowvm ko 1ribi1111tu pana Zajęckiego, wn'.o· 
sek, który m ożna b\' zakwi'!l;f'kować, jako ar· 
cyrlziet s7t11kl dvphmatv07nej. bo nri1o'srrnv 
przez dyre ktora T<"ozlowskiC'qo i... samego oa· 
na Zaięck i ego DJ.~· zatuszowania bezczelności, 
pan Za ięrki pntip ;,,.aJ & ' ę zupełnie nieczytelnie. 
Ten kllnszt dyplom a tvcrnv zrista! uwieńczony 
powodzeniem - pan z~ ;ę··ki jest komi~arzem 
oszczędnośrirw\'m ·,0mfrn;1 1u. 

przeszło 3 tysiące lat. zienia drugiego czy trzeciego pokolenia. zba- jazdach autam; fabrycznymi i róine niedokład · * darue jednak tego zmuszeni jesteśi;ny zosta- ności z oliwą i benzyną, a wreszcie najważ· * '* wić czynnikom bardziej „fachowym". Dla tych niejt<Ze; w listopadzie 1946 roku zakupiono tu 
Akademia Architektury ZSRR zwo- że ciynn-ików zostawiamy równjeż zbadanie, tak zwaną gryzarkę nr 8014 za 87.120 zł i dru­

łała do Swierdłowska konferencję nau jak wygląda wspótpraca i wzajemna kontrola gą gryzarkę nr 8042 w styczniu 1948 rokl.l za 
kową w sprawach związanych z roz- w tym rodzinnym gronie. My ze swej stron11 176 tys. zł. Gryzarki te me nadają się abso-

. 'b · · · podajemy tylko jeden maly „kwiatek": sio· lutn;e do produkcji czółenek, lecz raczej do 
wo~m ma.sowego udown1ctwa .. miesz- stra - krawcowa, pracująca rzekomo dla kom robót budowlanych. Podobnie i zakupione w 
ka.nJowego na Uralu i na Syberu. binatu, „urzęduje" w Rudzie w odległości lad· styczniu br. za sumę 249,200 zł dwie wiertark: 

pterpelacje nasz uch 

Czy to 
To~ arzyszu Redaktorze/ 

Dawno już zbieram się napisać do „Głosu 
Ró'botniczego" \./- różnych sprawach, ale 6tdje 
mi na przeszkodzie zawsze brak czasu. Dziś 
jednak po przeczytaniu w „Głosie Roootni­
czym" artykuliku pt. „S~kulantom i pan.k'e­
rom pod uwagę", postanowilem skreślić kilka 
i;łów do tow. Redaktora w sprawie ostatniego 
braku oukru i sol1. Jest teraz godz. 11130. 

· 5 razy już byłem od godz. 8-ej na ul. Rzgow­
skiej przed spółdzielnią i zawsze widzę te 68-
me osoby tlnv1ące w ogonle przed spółdziel­
nią za cukrem i solą. Niemby mają cza-s -
a robotnik nie może dostać się do sklepu. 
Jest na to rada i t-0 całkiem prosta. Przeci~ 
to całkiem proste. Sprzedawać się powinno 
w spółdzielni cukier a sól przede wszystkim 
członkom spółdzielni i właścicielom legityma­
cji lramwąJ.owych. a wiec Dracu.i.acv.D>. A nie-

Czą tel nihów 

wolno? 
robom, co chcą paniikę wywołać, nie wolno 
sprzedawąć dużych ilo5-ci produ.któw na za· 
pał!. Niech slą zastanowią nad tymi sprawami 
kierownicy PSS. I niech wyciągną odpowled· 
nie wnioski. Wstąpiłem dziś do sklepiku pry­
watnego. Jakaś babina prosi 3 kg soli. „Po co 
wam ba,J:>ko, 3 kg 6oli" - pytam. „A c<> nie 
był pan w niedzielę w kościele, nie słysz.al 
pan, ja·k ksiądz mówił, że ta chmura, co 
żeśmy przez 6 lat przeżyli, to jest niczym 
wobec tej chmury, która teraz do nas Idzie?" 
- odpowiada babina pytaniem na moje py· 
tanie. A no tak, ksiądz każe wiernYIV zaopa· 
trywać się w cukier i sól... Czv to wolno ko­
mukolwiek siać panikę bezpodstawną, tlezor­
ganizować naszą gospodarkę, a biednym bab­
kom macic' w ołowie? 

pasowe (nr 9029 i 9030) pozostały nieczynne, 
gdyż miały za małe obroty 

Dyrektorem '!laczelnym Fabryki Czółenek 
przed komasacją był pan tnż. Szandur.ski, o­
becny dyrektor techniczny k:omb.inatu, zaś dy· 
rektorem administracyjno-handlowym - . nie· 
jak! pan Rz.eziński. Na tego ostatniego spadł 
jakoś - trudno nam orzec dlaczego - głów­
ny <.iężar zarzutów po wspomnianej wyże.! In· 
spekcji. Pan ten m!al nawet przez jakiś czas 
przerwę w pracy, miał jakieś śledztwo w dy­
rekcji branżowej, ale koniec końców wylądo· 
wał jako ... kierownik d-z;:alu inwestycji ~nm­
binatu. Przyjaclele-dyr,ektorzy chcieli qo na· 
wet zrobić dvrektorem administracyjno-han· 
dlowym, lec:z pr2eszkod1iły ~emu czynniki fa· 
bryczne, pozostające poza sferą wpływów ro­
dzinno-kumoterskich 

Jak pracuje pan Rzeziński na swym nowym 
stanowisku. trudno ·nam oriec, bardzo dziw· 
nym jednak wydaje nam się fakt, że zamsta· 
lowana w jednej z fabryk kombinatu wenty· 
facja okazała się jakoś niezdatna do użytku i 

B. Kubis - ja.k twierdzą robotnicy - niektóre jej czę-
~tary Lkacz z PZPB Nr Iści wałęsaj11 sle już po ;podwórzu fabrvcznvm. 

Jdk . WYf!ląda ja tr, r."'7< 7Pdnnśr; I ja\< pan Za· 
ięc"i radzi sobie z dw1em~ fnnkcjami. trudno 
nam orze<" 7hcHlil ' a to zapewne· - iak zresz­
tą l całok.szt ,•1' l'>t1cnnk:iw panująryrh w kom 
binacie - rn·n iki m ! ąrodajne A wartn bv 
zbadały to b11 d7n ~olictn;e - wzdl:Jż i wszerz 
i W qJąb„ . i W7. W\'Ź 

Zło trzPha wvrwnć z korwn;nml 
H Wi~TJiPw~lrn 

Uwa.ia. ml„d11eto \CY z PP „Film Polski" 
Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 

Zaw. Prac Filmowych, Oddz1::ił w Łodzi, 
zawiarlami? w•zv>tk;rh mł0dzież'Jwców z te­
renu PrzPd~iebior~twa Pańslwoweg,.. ,.Film 
Polski', iż dni il 10 paźd,tern!J{a hr o godz. 
Ił-ei rano w ś1vietl1rv Zwiazku przy ul. 
Żeromskiego 100 0dhęcJ7ie ,;Je ogólne zebra­
nie mhdziPży Obeeność wszy~tk1ch młodzie 
żowców od l~t 15 do 25 obowiązk'lwa' 
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Gdy matka-robotnica jest zatrudniona · na nocnej zmia„ 
nie- dla dania jej możnosc1 pełnego wypoezynku i od„ 
jęcia troski o dziecko - należy otoczyć dziecko odpo-

wiednio zorganizowaną opieką 
~-~~~il.~1.fffe!JHU:~!1U!t.llt:1..l~f{:f-Efil@.~~~&~~~1~~Si&WiliZJ~irim 5C:::::··~;}:~n?Jr(i1r~tk\tf!··TIRZ~~~1s:~CF~Emrti'1~mWif~UJJE1tlZ?&2~:::]lli~"'Ę.({lE7.~1wmttr~~;trtn.~~1~~~{~~~ 

Kącik dobrej matlri 

Jak kąpać niemowlę 
Niemowlęta powinny być codziennie kąpa­

ne. Od tej zasady nie wolno matce od~tępo­
wać, chyba, że dziecko jest chore, ma tempe­
raturę i kąpiel mogłaby wpłynąć żle na stan 
jego zdrowia. 

Kąpiel dziecka powinna się odbywać stale o 
tej samej porze, najlepiej wieczorem przed 
O!tatnim karmien'em nigdy zaś po posiłku. 

Stała kąpiel w ciepłej wodzie usuwa zanie- , 
czyszczenia i całodzienny brud pozwalając 

skórze dz'.ecka na normalne oddychanie. W 
razie zaniedbania kąp'.eli na skórze niemo­
wlęcia powstają różnego rodzaju wypryski i 
zaczerwienienia. 

'" Głowa dz'.ecka powinna być starannie zmy­
wana codziennie wodą z mydłem, 'jeśli ten 1 
zab'.eg nie jest dokonywany powstaje łupież , . 
który po pewnym czasie zamienia s'ę w stru;)­
k• i wywołuje tak zw. ciemieniuchę (silne 
podrażn'.enie skóry). Jeśli dziecko przez pa­
.rę dni nie może być kąpane wówczas, aby za-
l ob'ec rozprzestrzenianiu s ' ę łupieżu głów­

kę dziecka w· tych miejscach należy smaro- . 
wać otwą. Dziecko powinno być kąpane w ' 
„r.dzie o temperaturze 35 - 37 stopni. Przed : 

Na zah1czonych rysunkach przcds'.nv. ;a my 
nasi.ym czytelniczkom modele kostiumów je­
s · ~nnych, płaszcza zimowego, oraz ·ubiorów 
przeznaczonych dla ·dziewczynek. 

lejki". · W n3szym klimac'.e należałoby. jed­
nak do żakietów wcięt:i-ch zastosować także 

~pódnicę niezbyt szeroką, gdyż taka spódn'.ca 
nie daje ciepła. 

Tej z'my modne płaszcze przeważnie są 

, 

ulegają bardzo szybkiemu zabrudzeniu. 
Sukienki, które widzimy na za'aczonym ry­

sunku przez.naczone dla dziewczynek to mo·. 
dele tzw. przeróbkowe. Do spódniczek po­
łączonych ze staniczkami noszone być powin­

w dn1 jesienne jasne bluzeczki, zimą za· 

1':ąpielą osoba kąp'.ąca dziPcko powinna terno<:>- ' 
ra1urę wody mierzyć termometrem, rn1er"'. · n:e 
c ep"ot_y wndy ręką albo łn!<•"em P• ze~..i7nic 
;.P•.vo'rzi. N : f'wh:ściwa t~mpe>1-.1'11''::1 y·r, ·Jv po­
woduje niechęć dziecka do kąpieli, powodn­
je w czasie mycia jego krz,yk i płacz. Każde 

zdrowe i we właściwej temperaturze kąpane 
dziecko lubi ten zabieg i z przyjemnością mu 
s!ę poddaje. 

Do kąpieli dziecka powinna być przezna­
czone specjalne naczynie, które nie może być 
używ'<ne clo żadnych innych celów gospodar­
skich. Może to być zarówno wanienka cyn­
kowa, ema1'.owana jak i drewniana. Prz.ed 
kąpielą dziecka należy zawczasu przygoto­
wać prześcieradło kąpielowe rozłożone na sto­
le, komplet pięluszek, kaftanik 1 koszulkę, 

orar, puder. Operację umycia dziecka przepro­
wadz'.my najlepiej na stole. Twarz przetrze­
my mokrą myjką, a cale ciało i to zarówno 
głowę. ręce nóżki i tulów szybkimi ruchami 
namydlimy. Następnie dz'.ecko przenosimy 
do wanienki gdzie je z mydła dpłukujemY.. 

Tegoroczne kostiumy jesienne mają żakiety 
przybrane futrP]D. Do żakietów kostiumo­
wych luźnych o plecach lekko kloszowych 
moda przewiduie soódnice bardz.o wąskie, na­
om'ast do żakietów wciętych obowiązują 

spódnice kloszowe lub też plisowane w „so-

dopasowane w pas!e i zlekka <lotem posze- stąpione przez sweterki wełniane. Na spo­
rz.one. Na sponądzenie okryć z'. mowych uży- rządzenie tych suk'.enek z powodzeniem wy­

wać będziem~ tkanin_y ? barwie dość ci~i:inej. , korzyst~ne być mog.ą wy:ośn~ęte stare sukien 
Wpłynie to 111ewąlpl1w1e na praktycznosc no- kl wełniane lub tez sukienki, których ręka-

, szonej odz'e;i)y, gdyż materialy jasne zimą wy uległy zn '. s.zczeniu. 

W wodzie dziecko -powinna spoczywać na 
przegubie lewej ręki podtrzymujemy je pal­
cami pod lewą pasz,k;t. plecy i główka dziec­
ka oparta jest na ptf'edramieniu i przegubie 
dłoni. Podtrzymując dz:ecko lewą ręką, pra­
wą zmywamy mydło z głowy i z całego ciała 
uważając, ażeby woda nie dostała się do ust 
bądź oczu dziecka. 

Po kąpieli dz'.ecko zawijamy w prześciera­

dło kąpielowe i obsuszamy starannie. I:-Ja­
stępnie pudrujemy wszystkie fałdy i zag'ęcia 
skóry, ubieramy dziecko w czystą bieliznę i 
szykujemy do ostatniego karm:enia i snu. 
Kąpiel działa doskonale na układ nerwowy i 
krążenie krw'., po kąpieli dziecko śpi mocnym 
snem, aż do rana. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

.UGODtH~ P OllTYC l.bl..0-SPOŁECltH 

DONIOSl:..E ZADANIE SPOŁECZNE 

PRACUJE w NOCY 
„1 &DY MATKA 

należy zapewnić op'.e!tę jej dziecku 
w zw'.ązku z przestawianiem się szeregu pla szkolu fabrycznym. Matka idąc na noc do I odwożen'.a wieczorem. orar, związane z~ tym 

cówek przemysłowych na pracę nocną staje pracy nie może dziecka pozostawiać zam- 'coszty. Argumenty te jednak będą pozba­
przed nami zagadnienie udziału kobiet w kniętego w mies7.kaniu na klucz. Dlatego wione słusznośc,i, gtlyż dziecko nie może być 
zmianach nocnych. Sprawa ta łączy się z ko- też tak żłobki jak i przedszkola muszą być odrywane od opieki matki i od życia w śro­
niecznością objęc:a należytą opieką małego czynne w czasie pracy nocnej matek i przyj- dow:sku rodzinn:vm. 
dziecka rob?tnicy zatrud~nej w nocy. mować·dzieci na wypoczynek nocny. Równo- Żłobek i przed!>zkole powstały w tym celu, 

W prawdzie z pracy nocnej są zw'tllnione cześnie pamiętać . należałoby o tym, że matka by dziecko matki pracujc>cej miało w godzi­
matki dzieci małych .(do 18 miesięcy) µdająca się z· fabyki do domu w god?.inach nach jej 7,atrudnienia jaknajlepszą opiekę. 
ale matki dzieci starszych nie mogą wczesno porannych nie powinna dziecka po- Nie wolno jednak robotnicom-matkom rozu­
być eliminowane ze zmian nocnych, odb:!oby zostawionego na noc zabier~ć ze sobą do do- mować w ten ST)os6b. że żłobek lub przed­
się to bowiem szkodliwie zarówno na 'v'rydai- mu, gdyż po pracy należy jej s'ę sen. Na- szkole ma jp całkowicie wyręczać w funk­
ności naszego przemyslu jak i na interesach pr7..eciąg następnych 8 godzin dz'.ecko jej po- cjach - opiekunki i wychowawczyni. A nie. 
samych kobiet pracujących. zostawać powinno w_ przedszkolu lub żłobku. stety wiele kob'et pracujących widząc olbrzy-

Praca nocna nie szkodzi kobiec'.e, o 'i.le ma co będzie gwarancją jej pełnego wypoczynku. mie odciążenie jaki stwarza żłobek lub przed. 
ona możność. pełnego wypoczynku w czasie Dopiero okolo godziny 14-ej robotnica dziec- szkole, chętnie by cały cieżar swych matczy. 
dnia. Wypoczynek ten jednak nie może być ko swe powinna zabrać ze źlobka gdyż kom- nvch obowia7.ków przerz.uc'ć chc:alo na te i.1. 
traktowany, jako dorywcze dwJ iub trzy go- pletny wypoczynek został jej zapewn'ony i stytucje. Wo'Jec pracy robotnic-matl?k w no­
dzJnne przespanie się, lecz oparty być pow!- może wolne godziny dnia poświęcić 7..arówno cy należy zapewn'ć ich ctilecku op le'Hl \::ik 
nien o normalny k ilkugodzinny sen. Ażeby opiece nad swym dzieckiem, jak i rii~zbędnym w czasie pracy matek j?,k i w godz'n>ich w:v­
matkom, pracującym w nocy, ten normalny cz:vnnośc' om gospodarskim. i:r·czynku. N'e można· jednał( k )1J'Pi: zatrud­
odpoczynek był zapewniony, dziecko jej po- Niewątpliwie, wiele spośród kobiet zatru- nionych w nocy zwalniać od opieki nad 'wta­
.winno w tym czas'.e być pod opieką żłobka dnionych na zmianę nocną w fabryce wysu- snym dzieckiem. 
lub przedszkola. nie propozycję pozostawian:a swych dzieci na W związku ;i: pracą nocną kobiet cały sze-

1 Praca nocn!l kobiet rozpoczyną ~i~ w godzi- opiece żłobka lub p~zedszkola fabi:_y~znega re~ żł'.1bkó~ i pr~~dszkoli będzie ·musiał~ prze­
! nach wieczornych kolo godz. 9-eJ i trwa do I prz.-=z pełne 24 godziny._ <:> moty_w~c]ę nie organ·zowac swo.1 dotychczasowy svstem pra. 
· godz. 5-ej lub pół do sz,óstej rano. W tym będzie trudno będą nimi mewątpl · w1e trud- cv. W pierwszym rzędzie stosuie się to do 

czasie dżieci matek m'eszkających samotnie I ności związane z jazdą po dziecko do żłobka I placówPk •>pieki nad dziPo::kiPm działających 
powinny znajdować się w żłobku lub w przed- lub przedszkola i konieczność jego powtórnego· prz,y zaktqJ<'ch fabrycznych. Istnieją jednak 

Doceniamy przyjaźń Zw. Radzieckiego mój zoslal zabity, nie mogliśmy wejść 'N 

pole. Pol~cy i radzieccy ż--łnierze pomogli, 
um-0ż1 iwih pracę". 

w naszym rn'csi:~-e łłobki i prz~dszkola pro-; 
wadzone dot:vo:""-'"t•d crzez Zarzar' Miejski I 
RTPD ::łla dz1t>e1 I lr:cibiet ~:itrudnionych w 
drobnym przem.vśle I '.nnych wwodach pra­
cuiącr ch dotychcz2s w ciągu dni~ . Głos wsi polskiej przez usta wiejskiej gospodyni Dziś Łazy •mieniły się nie do poznania, 0d 

budowały, błyszczą nową blachą dachów i 
choć ciężko jeszcze, ludzie nie biad"-lą. Dużo 

Elżbieta L"'>reńczyk ma. wckół gł~wy cias-1 i mim'\ że ciężko pracuje sama na trzym?r- czytają, są ciekawi świata. a specjalnie, te· 
no ZJaplecione warkocze i przy kazdym ru· gowym gospodarstWle, na wszystko znaJdU go, co dzieJe się w ojcz:·inie radzieckich 
chu szeleści szeroką, fałdzistą, spodnicą. je czas. - przy jaciól. 
:Barwnym stnjem cieszyńskim wyróżnia się - Nasza wieś iest śwndoma, dzieci uczą ' 
spośród wielkiej gromady ponad I.ooo· dele- się, choć n•e wystawiliśmy jeszci;e szkoły, „Na pewno się wszyscy ucieszą, gdy będzie 
gatów, przybyłych do Wrocławia na obrady mieliśmy półko\rlnte, przysp'.lsrbienie rolni- my mieli na wsi koło przyjazni i myślę, że 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- cze objęło całą młodzież, istnieje koło go- tak jak u nas, myśli wiele ludzi na wsi, a 
dzieckiej. spodyń wiejskich i p"moc sąsiedzk:i działa zwlaszcza niezamożni gosp"darze ''. 

Pierwsza zjawia się 'na sali i ze skupioną sprawnie, staramy sl-ę szybk0 orlbudować, W Łazach nie ma jeszcze ośrodka ~maszy-
uwagą wysłuchuje przemówień, jest trochę bo Łazy w czasie wojny były bardzo znisz- n0wego, w Łazach brak młocarni. . żniwia­
sur':>wa, trochę niedostępna, milcząca. czone, kilka dni trwały walki, luJność sie- rek, dobrej spółdzielni. Na to czekają rolni 

dzac w p iwnicy znalazła s i ę w pierwszej cy i chcą się d"'wiedz i eć. jak pracują ludzie 
Gdy w przerwie obrad Pr"simy o chwilę linii frontu. P"tem przyszedł wreszcie radzieccy. Wiejskie koła przyJaźni-radziec-

rozmowy jest zdziwiona Tylu tu przecież dzień, gdy żołnierze radzieccy wypędzili kiej w ścisłej współpracy z innymi ąrgani­
uczestników, dlaczego z nią właśnie chcemy Niemców, zaczęła się praca. I zacjami wiejskimi i partiami politycznymi 
rozmawiać. Jednak po przełamaniu pierw- „Koła przy.iaŻni jeszcze nie mamy, ale przy duż.o n.a tym odcinku mogą p0winny 
szych lodów „wywiad" idzie zupełnie glad· jaźń jest nie od dziś i n.e ·'.ld wczoraj" _ zdz1ałac. 

koO. b. LAren'czyk J·ect delegatką koła g"'>sp·o- mówi równym. spokojnym głosem ślązacz- 1 Masy pracując!'! Polski biorą czynny udział 
J 

0 ka: Mieszkańcy Łazów nie zaoomną dnia I w pracy ToW<irllystwa Przyjaźni P"·lsko-Ra 
dyń wiejskich w gromadzie Łazy, powiatu wyzw"lenia. nie zapomną również, ·jak rę- dzieckie.i, qdyż wiedzą. że przy.iaźń z naro­
bielskiego i aktywistką wiejską. kami saperów radzieckich oczyszczały się z darni ZSRR to wzmocnienie Polski, wzmoc-

Jak to się slało, nie może wyił11maczyć min ich pola. nienie sił międzynarodoweirn obozu pokoju 
Jlrzyszło samo z siebie, lubi pracę społeczną „Przez miny te dub ludzi zginęło, ojciec 1 postępu 

Prz.ejscie całego łódzkiego drobnego prze­
mysłu na pracę nocną w konse!n1 encji wy­
suwa konieczność przystosowania i pracy 
przed~zkoli i żłobków mieisklćh i prowadzo­
n~'Ch przez RTPD, do JziałaJności w godzi­
n~ch nocnych. 

Wiele bow:em kobiet zatrudnionych w prze 
myśle drobnym, prywatnym będzie mui>iało 

korzystać z pomocy tych instytucji w god.zi­
nach nocnych oraz w · godzinach swego wy­
poczynku. Dlatego też już dzis'aj właściwe 

ogniwa Zarządu M'e.iskie.E(o oraz. Robotnicze 
Towarzystwo Pr?:yjaciół Dzieci musi pomy­

_ śleć o stworzeniu opieki nad dzieckiem ko· 
biety pracującej na nocnej zmianie. 

Kawcza.kowa 
--~-- ...... ...... ___ 

KOBIETA KAPITANEM PAR.OWCA 
Do portu gdańskiego prŻybył radziecki pa 

row1ec „Mendelejew", które,go kap.tanem. 
jest kobieta, kapitan żeglugi Anna Iwanowna 
l'.zetinina. Statek posiada załogę, składają -11 
się z 63 osób. 



Bfiilł Wieś ~?!}:lj~a!!~0~~10:-iyborów 
„Kampania wyborcza ma za mdanie wyru- ku odpowiednich ludzi należy powołać do po- tować sprawozdania ogólne z działalnośd 

gować z władz ZSCh elementy kapitalistycz- mocy aktyw partii politycznych ze wsi i mia- z.a okres sprawozdawczy oraz plan pracy. 
ne, spekulanckie, nierobów i złodziei mienia sta. Powiatowe trójki wyborcze delegują Sprawozdanie to służyć będlie jako podstawa 
społecznego". . swoich pełnomocników do gmin i gromad do dyskusji na ogólnych zebraniach. Spra· 

WYSTAWA KONI RASOWYCH 
W ZAMOSCIU 

Z inicjatywy Woj. Oddziału Zrzeszen:a Ho­
dowców Koni, zorganizowana została w 
Zamościu w dniach od 8 do 10 bm. wystawa 
koni rasowych. Celem wystawy będzie zo­
brazowanie powojennego stanu i dorobku w 
dziedzinie hodowli koni w pow.: Zamość i 
Krasnystaw. 

M. inn. na wystawie pokazane zostaną ko­
nie typu, który odpowiada wymagan'~m go­
fłlodarstw mało· i średniorolnych. 

BLISKO 36.000 WAGONOW URUCHAMIA 
DOKP SZCZECIN 

W związku z rozpoczynającą się obecnie..,.na 
Jlom. szczecińskim kampanią ziemniaczaną i 
buraczaną DOKP Szczecin zaplanowała do 
końca rb. uruchomienie 35.419 wagonów do 
przewozu buraków, ziemniaków, zboża, słomy 
t 11!ana oraz lnu i konopi. Pr21ewóz buraków 
do cukrowni odbywać się będzie specjalnymi 
pociągami w składzil po 60 wagonów dzien-
nie. 

KAROL NILSEN SKAZANY NA 5 LAT 
WIĘZIENIA 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszaw:e 
ogłosił wyrok w sprawie Karola 'Nilsena, 
obywatela szwedzkiego, oskarżonego o ułat­
wienie ucieczki Stefanowi Korbońskiemu i 
j~go żonie. Sąd uznał Nilsena winnym udzie­
lenia pomocy uciekającemu z Polski Korboń­
sktiemu oraz nielegalnego przechowywania 
broni i skazał go za te czyny na karę łącz,ną 
5 lat więzienia. W sentencji wyroku podkre­
ślono, że Nilsen wiedział, iż Korboński jest 
przestępcą politycznym oraz, że ucieczka je­
go ma na celu kontynuowanie zagranicą w 
porozum'.eniu z Mikołajczykiem przestępczej 
działalności w-ym'.erzonej przeciwko Polsce 
Ludowej. 

Oto słowa wstępu do instrukcji o organiza- Pełnomocnicy gminni i gromadzcy mogą 'być wozdania te winny również uwypuklić PO ja. 
cji wyborów na terenach gmin i gromad. wytypowani spośród aktywu partyjnego ze kiej linii szła dotychczasowa działalność za· 

Obecne wybory do władz samopomoco- wsi lub miasta. rządów w mkresie pomocy biedn)"rn i ś:red· 
wych są akcją niesłychanie ważną i koniecz- W celu odpowiedniego przygotowania wy- nim 1 olnnkom w ich walce z wyzyskiwaczami 
ne jest, by cały aktyw wiejski wziął w nich borów z.a.rządy powiatowe i gminne winny wiejskimi. 
udział. Od oblicza bowiem nowych zarządów . zawczasu wytypować delegatów, zadaniem Należy przygotować listy członków na wal· 
od ich składu zależeć będi.ie w dużej mierze których będz1e obsłużenie walnych zebrań ne zebranie względnie delegatów na walne 
praca Samopomocy w ó'becnym trudnym eta- gromadzkich. zjazdy, dokładnie sprawdzając uprawnienia 
pie przechodzenia gospodarki wiejskiej na no Poza tym należy przygotować odpowiednie poszczególnych osób do występowania w cha-
we tory. kadry prelegentów do wygłoszenia referatów rakterez ·delegata. Delegatów zawiadomić .na· 
Rozpoczynająca się kampania wyborcza i .podsumowania. dys~usji na wal.nych zebra- Jeży 0 zjeździe przynajmniej na 14 dni vtcze· 

dzieli się na 3 okresy. Pierwszy: to okres przy I mach gro~adzk;ch i walnych z1azdach. Za- śr:iej od daty zebrania. Rozesłać w odpowied 
gotowawczy, drugi - wyborczy, trzeci - spra rządy oddziałów mogą obok delegatów wysy- n'm czasie zaproszenia dla gości, ustalić 1!· 
wozdawczo-kontrolny. lać prelegentów w wypadku, jeśli delegaci sty Prezydium, wytypować członków do Ko· 
Zarządy powiatowe powinny zorganizować nie potrafią wygłosić referatów czy podsu- misji Matki, mandatowej skrutacyjnej i wnio. 

t. zw. trójki wyborcze. W skład trójek wy- mować dyskusji. s;cc,ve1. Powinno to nastąpić w tak v.<'zesnym 
borczych wchodzą: prezes lub sekretarz Za- Komisje Rewizyjne ZSCh powinny w okre- term1~,e aby kom•sje mogły npracować wnlo· 
rządu Powiatowego ZSCh, inspektor organiza sie przygotowawczym przeprowadzić kontro- ski ; wy~unąć zagadnienia, k~'>re nurtują da. 
cyjny oraz; przedstawiciel partii politycznej. lę działalności zarządów i sporządzić proto- ny teren. Należy zaznaczyć, że wytypowani na 

Techniczne przygotowanie i przeprowadze- kół z wnioskami w terminie przynajmniej na c.złcnków 1arządu .v'nni pochodzJ~ "- danego 
nie wyborów na terenie powiatu należy do tydzień prz.ed walnym zebrani.em ZSCh terenu. ''$ 
Zarządu Powiatowego ZSCh i aktywu poci kie względnie walnym Zjazdem Powiatowym Ważna jest równ:eż sprawa udziału jakn.aj­
!ownictwem Powiatowej trójki. W razie bra- ZSCh. Zarządy gminne ZSCh winy przygo- większej ilości członków w zebraniach. Od· 

powiedzialność -za masowy udział członków 

Szczepl•en1•a przec•1wgruz• 11•cze dz•1ec1• ZSCh spada na pełnomocników, delegatów I 
zarząd oddziałów Związku Samopomocy 

na terenie wojew. łódzkiego Chłopskiej. ~ 
Okres wyborcey w zasadzie winien być 'WY· 

Trzy ekipy polsko-norweskie, które' oow. łódzkim 14.267 zaszczepiono 
pełniony: realizowaniem ustalonego przez 

nrzeprowadza1·ą w woi. łódzkim bada- 7,:565. władze nadrzędne porządku dziennego obrad, 
111.ia i szczepienia przeciiwgruźlicze Ogółem wię:! około 55 tys. dzieci zo- podaniem do wiadomości publicznej sprawo· 
wszystkich dzieci i młodzieży od 2~18 stało już pcddanych badaniu przeciw- zdania ustępującego Zarządu, oraz przepro· 
lat, ukończyły iuż badania w powiatach gruźliczemu. wadzeniem wyborów ustalonych władz 2'i po· 
łódzkim, piotrkowskim i łaskim. W chwili obecne1· ekipy pracu1·„ w ""' <+ ,.,v daniem na zebraniach charakterystyki wY· 

W pow. piotrkowskim zbadano 22.233 wiatach: radomszczańskim i koneckim 
dzieci, z czego poddano szczepieniu oraz na terenie Tomaszewa. Każda ·z suniętych ludzi. I 
cchronnemu 12.402. w pow. łaskim - . nich szczepi dziem:i~ okd'lo ?, tys. dzieci Zakończeniem akcji będą sprewozdaw.:zo-

AKCJA ODGRUZOWANIA ZAMKU 18,271 dzieci - zaszczepiono 9,089 w i młodzieży. kontrolne czynności. Kontrola winna dotyczyć 
PIASTOWSKIEGO W SZCZECINIE w pierwszym rzędzie gospodarki finansowej 

W odgruzowaniu zamku piastowskiego w z d d k I tk • d k ZSCh. 
Szczecinie wzięli udlliał rzemieślnicy, którzy o pa ow a n I n - mu n u r .: Wszystkie wyżej wspomniane czynności, 
w lkzbie kilkuset usunęli blisko 20 ton gru- które z.łożą się na akcję wyborczą, winny być 
zu oraz uporządkowali częściowo dziedziniec Na terenie Państw. Gimnazjum im. I materiał na mundurki dla młodzieży wykonane przez cały aktyw wiejski, głów· 
z..•mkowy. W akcji tej, zapocz~tkowanej przez Bolesława Chrobrego w Piotrkowie za- s.zkoln~j. · . . · J ż położyć nacisk na to, aby do no-
OKZZ, wzięło dotychczas udział ponad 3 tys. I . . . . . , , N<>Je.z;y dodać ze materiał ten wyko- me na e Y • . • 

. 'b śród robotników zatrudnionych w za m1c1owana zostaia zb1 ka odpadkow nany został w wie1'skie1· ...,..,:..ldzielni Ru I .wych władz weszli w pierwszym rzędzie oso ' spo tk . k • b' . . , f . "'1-"'1 " - hl kładach przemysłowych, pracowników Izby an1n, tere po przero ieruu 1Ci1 w a- no" w Wolborzu, podczas gdy wykoń- przedstawiciele mało i średniorolnych c O· 
Przemysłowo-Handlowej, kupiectwa itp. bryce wróciły do S2lkoły, iako doskonały czono io w iedn~i z fabryk bielskich. pów, ludzie oddani sprawie ogc?łu, o przeko-
·-n~nn-im_111_1111-n11-1111-1111-1111-i111-1111-1111-i111-1111-1111-1111-1111-i111-11119-1111-mi-1111-11 naniach prawdziwie postępowych i demokr•· 

Nie\udzki katecheta stanie przed Sqdem Doraźnym 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Raci-1 n~eszczęśliwy 'stoczył się po schodac.h z I-go z. inn~i uczniami.. Nielud~ki: postępowa-

b orządziła akt oskarżenia przeciw- piętra na parter. Innym razem pobił on te- me księdza wzbudziło u dzieci taką grozę, 
orz~ sp . . ks H ko i go samego ucznia po głowie tak dotkliwie, że w dniu, w którym przypadała lekcja re-

ko rueludzkiemu ~atechecie : en~y „ w że przez dłuższy czas dzi~cko chorowało na ligii nie chciały one iść do szkoły. 
Welclowi, ktyry Jako nauczyciel rel!gu w uszy. W najbliższych dniach nieludzki kate-
szkołach powszechnych w Turkowie, U:cie- W podobny sposób ks. Welcel postępował• cheta stanie przed Sądem Doraźnym. 
chowicach i Wachowicach pow. racibórskie­
go znęcał się okrutnie nad uczniami powie- T u.1zyn 

I rzonymi jego pieczy. 
Nieludzki katecheta z błahych powodów 

stosował kary cielesne, bijąc uczniów po 
głowie i całym ciele, szarpiąc ich za l..\SZY 

i włosy. Szczególnie dotkliwie poturbował 
on 12-letniego Czesława Haczko, 10-letrue­
go Józefa Szczora, 13-letniego .Andrzeja 
Wierzbickiego, 16-letniego Michała Grochal 
skiego~ ?odkreślić należy, że Michał Gro­
cholski uczeń 3-ej klasy Szkoły Powszech­
nej w Uciechowicach pobity d~kliwie i ska 
pany przez księdza w kwietniu rb„ ·PO cięż­
kił j chorobi~ zmarł w dniu 6 lipca rb. w 
szpitalu. 

Naoczni świaa1t6wie występków księdza 
oraz rodzice pobitych dzieci przytoczyli w 

z • • zyc1a Z.M.P. 
W Tuszynie pod Łodzią istnieje koło z Zarządu Wojewódzkiego nie odwie­

ZMP liczące 200 członków. ZMP-owcy dzają ich i nie doceniają ich pracy. 
urządzili ładną świetlicę, stworzyli bib- W najbliższą niedzielę odbędzie się 
liotekę, składającą się na razie ze 100 założenie drużyny bokserskiej. Tylko 
tomów. Powstała też drużyna sportowa ze sprzętem sportowym jest tt ZMP· 
i koło dramatyczne. W świetlicy odby- owców bardzo kiepsko: nie posiadają 
wają się występy chóralne, młodzież odpowiedniej piłki, siatki i rękawic bo­
czyta tu książki i pisma i gra w szachy. kserskich. 

Świetlica jest otwarta w każdą niedzi~-1 Cała prawie młodzież tuszyńska sku-
lę. . . ZMP kt' ... 

Zebrania całej organizacjj odbywają pia się w " ory przynosi JeJ go-
się cztery razy na miesiąc. Tuszynfa- dziwą rozrywkę i możliwość pracy nad 
kom jest jednak przykro, że 1-:>ledzy sobą. 

tycznych. 

Odpowiedzi Redakcji 
H. SWIDOWSKI - ZGIERZ 

W związku z Waszym listem informuje­
lllY Was, że powinniście zwrócić się z poda­
niem do Ministerstwa Obrony Narodowej 
w Warszawie Departament Kadr do Gene· 
ra Jaroszewicza. Zasadni,czo istnieje usta· 
wa, która pozwala na odroezenie służbY: 
wojskowej, jeżeli do ukońc~enia nauki po­
zostaje 1 rok. Ponieważ Wasza sprawa tak 
właśnie się przedstawia, jesteśmy pewni, że 
Ministerstwo przychyli się do Waszej proś· 
by, naturalnie, jeżeli poprzecie swoje poda· 
nie <;>dpowiednimi dokumentami. (m), 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

TY UOtUK P-0 LI T·Y CI.tlO -. SP OŁ EC ZtH 

czasie dochodzeń szereg przykładów znęca- k 1 k h 
n~a się przez katechetę nad uczniami. I tak, D o s o n a e „.7 y n 1· 1· o d o „.711· 
kiedy rodzice Michała odmówili dostarcze- YY yy 
nia koni do zwózki cegły na odbudowę koś- • ' d lód k 

ryb 
cioła ks. Welcel w dniu 26 kwietnia rb. na terenie wojewo ztwa z iego 
szykanując od dłuższego czasu ucznia Gro- 180 gospodarstw rybnych woj. łódzkiego I ny wzrost produkcji w stosunku do roku mu 1 mil. szt. ikry. ala zarybienia tamtej-
cholskiego polecił mu przesiąść się do przystąpiło do jesiennych odłowów. Ak1:!ja ubiegłego. szych wóci. 
pierwszej ławki'. Na ociąganie chłopca Wel- ta, przygotowana należycie w okresie let- Największą wydajność jak dotąd wyka- Wysiłki woj. wydziału rolnictwa w Łodzi 
cel z furią·począł dzieckiem gwałtownie po- nim rokuje dobre nadzieje dla produkcji zują majątki rybne WSGW, których pro- zmierzają do całkowitego zarybienia takich 
trząsać i szarpP.: za włosy oraz okładać je ryby handlowej. dukcja z 1 ha przekracza niejednokrotnie rzek, jak: Warty z dopływami, Pilicy z do­
pięściami po głowie i plecach. Kiedy chło- Gospodarstwa stawowe, pozostające w 200 kg karpia. pływami oraz jeziora Bugaj koło Piotrko· 
piec ponaglany w ten sposób wychodząc z administracji Państwowych Nieruchomości Niezależnie od połowów ryby konsumcyj- wa. Dotąd złożono w poszczególnych ob­
ławki przewrócił się, katecheta kopnął go Ziemskich, Dyrekcji Lasów Państwowych nej, gospodarstwa rybne w Sarnowie, pow. wodach rybackich 3.100 tys. szt. ikry san· 
kilkakrotnie, po czym podniósłszy za uszy oraz klucza majątków doświadczalnych łódzki i w Meluszynie, pow. radomszczań- dacza i 1.400 kg innego narybku. Całkowi­
zadał mu jeszcze kilka ciosów pięścią w Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, ski, dostarczą dla zarybienia wód otwar· te zarybienie dotychczasowych nieużytków: 
głowę i popchnął kolanem. W jesieni br. opierają produkcję stawową wyłącznie na tych 40 tys. szt. sandacza i 60 tys . • szt. li- przewiduje się na obecny okres jesienny, 
ks. Welcel podniósłszy za uszy ucznia Cze- hodowli karpia. W okresie tegorocznych na i szczupaka. Należy za;;naczyć, że gospo- po złożeniu 2 i pół mil. szt. ikry we wszyst­
sława Haczko rzucił go w ten sposób, iż odłowów jesiennych przewiduje się poważ- darstwa te dostarczyły już woj. pomorskie- .h zagospodarowanych wbaach. , 
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< PORANEK SZOPENOWSKI 

FILHARMONII 
• W nied2lielę, 10 października br. o godzi­

ru~ ~2,15 w ~ludnie w Filharmonii Miej­
s~eJ w Lodzi (Narutowicza 20) odbędzie 
się koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryd~r~ka Ch(}pina (jak wiadomo na bieżą 
cy mies1ąc przypada 99-ta r<>cznica śtńierci 
Mistrza). Jako solista wystąpi lureat tego­
r<>e:mJ.e~o eliminacyjnego Z:onkursu Szope­
nowskie~ w Warszawie Zbigniew Szymo­
nowiez. Obok szeregu solowvch utworów 
Chopina usłyszymy Koncert ·fortepianowy 
e-moll oraz „Chopinianę" Głazunowa. Dy­
ry~je Włodzimierz Ormicki. Ceny miejSc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
do 13, zaś w niedzielę od 10 do rozpoczęcia 
koncertu. 

TEATR!" 
Państwowy Teatr Wojska. Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dzisiaj po raz o.~tatni komedia Moliere'a 

pt. „Grzegorz Dyndała" w przekładzie 
Boy'a-~leń.skieg<>. 

Wkrótce premiera świetnej komedii 
czeS<kiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana 
Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listo11ada 2 L - tel. V>0-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o godzinie 19,15 • w niedziele i święta o 16 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całe~o zespołu z dvr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski. W dniu 
premiery passpartout nieważne. 

TEATR •. SYREN.-'" 'l' •'"""nftn I 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ccdziemiie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia ł3 
tel. 140-09 

Nieod~ołalnie ostatni tydzień, tylko- tio 
10 października. Codziennie o godz. 19.39 
,.Rozkqszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
1'· t. „Pepina", w które.i wystąpia B. Hal­
mirska, L. Wilczvńska, W. Brzeziński. M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz go~cb­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Sciwiarski. 

. ~ reatr Komedii l\luzycznej „LUTNIA" 
..., Piotrlrnw!lka 243 

- os.tatnie dni ! wesołej operetki z muzyką 
J, Gilberta ,,Cnotliwa Zuzanna.". W roli 
„ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy - ważne. 

l'eatr Kuldełek RTPD Nawrot 27 tel. 
160-07 ,.PINOKIO" oodziennie próc~ po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

ICYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowv atrakcyinv program w dni po­

wszednie ~odz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

HIN/I 
ADRIA - ,,Wyspa skarbów" 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BALTYK - „Ostatni mohika~in" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Panna bez oosagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" · 
godz. 1,1. J2. rn. 16, 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Wyspa skarbów" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

POLTNIA „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" · · 
godz. 17, 19, 2i, w niedz. 15 

PRZ.EDWIOśNIE - „Uczennica I-ej a" 
qodii. 18, 20 w n!edz. 16 
film dozw0Ionv iłla thłodzieżv 

ROBOTNIK - ,',Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!!''l niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18.30, 20.30; w niedz. 16.30. 
film dla mlodzieżv dozwolony. 

MUZA - „J asne łany" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - „Tajemnica nocy wi~ilijne.i" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - ,.śluby Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat lt). 

śWIT - „Dziewczęta z b11letu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film doz\\'olonv od lat 14. 

Tl);CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30, w niedz. 13 
film d:>zwolony dla młodzieżv 

TATR't - „Cyrk" godz. 17, 19, 21, w n 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISLA - „Decvzja prof. Milasa" 
godz. 17. 19, 21; w niedz. 15 
film dla rołodzieżY dozwolon· 

D-019077 
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Przed n1eczen1 Paznori•Lódź 

Koleczko obiecuje znokaetować Niewadzila ! 
Po· edynku Kasperczaka z Brzózką (I Czeku e z wielkim zainteresowan:em cała Polska 

Już tylko jeden dzień dzieli. nas od mię­
dzyokręg---wego meczu bokserskiego Poznań 
- Łódź. Wszyscy bardziej zapobiegliwi mi­
łośnicy b'>ksu zaopatrzyli sie w bilety na 
to ciekawe spotkanie, dwóch oddawna ry­
walizujących ze sobą okręgów. Opieszali 
niech to uczynią niezwłricznie d1isiaj. Bilety 

. w przedsprzedaży można jes'ZC'Le nabywać 
do godziny 12 w lokalu ŁOZB (Piotrkowska 
67), a warto się po nie pofatygować ,b" 

jutro będzie można odejść od kasy z pu­
st:i- "1i rek0ma 

Wczoraj wieczorem w hkalu ŁOZB było 
tak tłoczno, jak w hall Wimy na jakimś 
międzypaństwowym meczu. Oczekiwano na 
ostatnie meldunki Poznania. Ok0ło g"<iziny 
20-ej odezwał się telefon Ha.Jo, mówi Po­
znań. 

Prezes ŁOZB Stępień nerwowo ch,wyta 
za słuchawkę. 

Cze.shu 99Sparta•• 
przyjeżdża we 'wtorek do Lodzi 

w Łodzi trójmecz w -siatkówce i koszykówce 

- Nri,tujcie panowie skład - zwraca g14l 
C:'J n2..s. 

Szybko notujemy nazwiska: Lidke, Kil.· 
sperczak, Szymański, Ratajczak, Kazimier­
czak, Adamski, Ratyński i Koteczko. W ro 
gu stary znajomy - Majchrzycki. 

Gdy prezes ŁOZB odłożył słuchawkę r"Z· 
p0czyna się dy&kusja n~1 temat poszczególr 
nych walk. Nie ulega wątpliwości, że naj· 
ciekawszym spotka.niem, ' które zainteresuje 
z pewnością całą Polskę, będzie spotkanie 
olimpijczyka i mistrza P"Jski w wadze m.u· 
szej Kaspercz<Vka z piotrkowianinem Brzó­
ską w wadze koguciej. Niemniej jednak 
ciekawie zap'JwiadaJą się takie walki jak 
Lidke - Różycki, Kazimierczak - Olejnik, 
oraz Koteczko - NiewadzH. Wielkimi krokami zbliża się sezon s.portów 

je-siennych.• Cara.z częśc.iej będziemy odwie­
dzać halę Wimy, basen i salę YMCA, gdzie 
króluje piłka ręczna, a więc koszykówka i -siat 
kówh. Dzięki 'inicjatywie AZS-u łódzkiego w 
na<lchodzący wtorek przyjeżdża do Łodz; pra­
ska ,,Sparta", która posiada najsilniejsze ze­
społy koszykówki, siatkówki kobiecej i mę-

z łódzką YMCA .i AZS-em. . 
Ten ciekawie zapowiadający się turniej Kołeczko, jak "Świadczył nam prezes 

trwać będzie dwa dni: wtorek i środę. Paczą- ŁOZB w Poznaniu przyrzekał mu, że.„ zno­
tek gier o godz. 19-tej. kautuje Niewadziła. Przechwałki, przechwal 

Poza trójmeczem goście dadzą szereg poka- kami, ale widocznie Kołeczk'> czuje się na 
zówek dla nas.zej mlodz:ieży szkolnej, m iędzy siłach · stoczyć równorzędną walkę z Niewa 
innymi sposoby treningów i samej gry. dziłem, skoro nie zawahał się tak "Świad­

Bilety wstępu na te , pokazówki wynosić bę- \ czyć, K. O. ma jednak dwa.„ końce, Zresztą skie] w Czechosłowacji. · 
Ze&poły czeskie: żeński i ·męski rozegrą.ją dą 30 złotych. przekonam.Y się o tym jutro. 

Pół godziny z kolarzami 
W Lodzi zakończyli Czesi swój bogaty tegoroczny sezon międzynarodowy 

W: zoraj m; eliśmy miłych gości. Redakcję I Czech nie ukrywa jednak braków Beka: I 
naszą odwiedzi li kolar.ze czescy, którzy - Brak mu przede wszystkim - dodaje -1 

kilka dni · temu startowali na torze helenow- międzynarodow ych -spotka1i, a wię.c co za tym 
skim i którzy odnos ili tak beza.pełacyjne zwy- idzie, tego ostatecznego szlifu, którego się 
cięostwa nad naszymi chłopcami. Prze.d nami nabiera startując w s ilnej konkurencji. 
siedzą: szosowy mistrz . CSR Vesely, które90 GHELLA - STUDENT MEDYCYNY 
!Odzianie pamiętają jeszcze zapewne z wyśc i- NAJSZYBSZYM KOLARZEM SWIATA 
gu „Głosu Ludu" "".ar~zawa - Praga, z_eszło- Wiele ciekawych rzeczy o obecnej sytuacji 
roczny mistrz w sprincie C1glar, oraz zw 1 ązko- w kolarstwie torowym opowiedział nam Ci­
wy trener koiarzy c~eskich Szekuj. Goście n~- glar, który startował .na mistrzostwach 6wiata 
s1 ma)'.\ n:iarkotne miny . . Pobyt w Polsce -sk~n- w Amsterdamie. Okazuje s i ę, że tak, jak przed 
czyi _s i ę 1 trzeba wrac_ac. do . domu. ~a poze: woj n ą, jeśli chodzi o tor, potęgami pozQ6tali na­
gnarne . p~zyszh podzi elić s:ię z nami swymi dal Włosi, Francuzi i Duńczycy. Obecnie najle.p 
wrazenianu z pobytu w Łodzi. szym sprinterem jest, wedhtg Czecha, 20-letni 

CIGLAR Z ŻALEM ZEGNA LODZ W/ocli, Ghella, student medycyny, .który %do-
Najbdrui.:ej Łódi przypadła do serca Cigla- był tego-rop.ne mistrzm;two świata. Włoch ma 

rowi. dookonały 7.ryw, • jeszc.te le.pszą końcówkę, 
- Znale!l i śmy u was - mów! doskonały zwłaszcza ostatnie 50 metrów. Na drugim miej 

sprinter czeski - tyle. serdeczności, tak ze scu Ciglar klasyfikuje razem Duńczyka Schan 
strony organizatorów ZKS „Odzież", zawodni- dorffa i Anglik.a Harrisa. 
ków, jak i waszej pubhcmości, że chdeliby- REKORD CSll GORSZY OD NASZEGO 
śmy jak najczęściej u .was ~tartować. Na Pr:z;Y Porównując cza-sy czołowych sprinterów eu-
szły rok . b~r.dzo chęt~ie znow do w~s. przy ie- ropejskich z naszymi, ze smutkiem musimy 
dz1emy, 3esil oczyw1~cie ~as zapr?sic~e.. stw:erdzić, że w kolarstwie torowym wlecze-

Zapewn1amy Czechow, ze .mv. ~owmez ~ar: my się na szarym końcu. Taki Ghella, jak 
dw chętnie . ~ędz:emy 1c~ w1d~iec u. s1eb1e 1 nam mówi Ciglar, na każde zawołanie może 
ze . z pewnoscq zaproszerna takie otrzymają. wykręc i ć 11,8 czy 12 sek. na 06la{nich 200 
VESEL Y O BRAKACH NASZYCH KOLARZY metrach. 
Jasnowłosy, o u j mującycm uśm i echu Vese- - A jaki jest rekord Czechosłowacji na 

ly w Łodzi slartowi;Ił po raz pierwszy w wy- 200 metrów? - zadadzą sobie zapewne pyta­
ścigu s.printerowsk!m. Cz&h jednak pozostaje nie nasi Czytelnicy. Oficjalnie rekord CSR 
wierny -szosie, a na torze będzie jeżdzil tylko jest gorszy o 0,1 sek. od naszego (Szam">ty) .i 
w wyścigach amerykańskich i na dłuższych wymisi 12,3 sek. Czesi jednak osiągali już 
dystansach. czasy lepsze 12,2. ale nie pojedyńczo, jak wy-

- Z waszych torowców - mówi Vesely - maga ich regulamin, lecz w wyści!'.Jach, przez 
podobał mi się najlepiej Bek. Można go już co czas ten nie mógł być uznany za rekor-
zaliczyć do klasy europejskiej. dowy. 

Svorl m ZSRR 

Rekordzista świata Mieszkow 
i jego kariera sportowa 

MOSKWA. (obsl. w!.) - Jak już podawa- kiem" i uzy&kuje na 100 mtr. duskonały 

liśmy, czoł0wi pływacy radz;e-ccy ustalili czas 1:05,1 min. Wyn .k teą przewyż~za o 2 
nowy rekord ZSRR w sztafecie 4x200 mtr. sek • . .,,fkjalny rekord Swiata llloa tym dy­
czasem 9:11,7. Jednym z członków sztafety stansie. 

Mi.eszkow, członek klubu „Tnrpe>d'J" jest 
był Loenid Mieszkow - rekordzista Zwią- nie tylko doskonałym ,.kla&ykiem" lecz 
zku Radzieckieg" i świata - który wybit- równie dobrym „kraunstą" . z 60 poprawek, 
nie przyczyni! się do uzyskania noweg'J re jakie wniósł on dotychczas C:o tabeli rekor 
kordu, przepływając swój odcinek w 2:14,7 dów, iołowa uzyskana zo5tała „crawlem". 
min. (najlep_szy cza& ' z pośród czterech star Na krótko przed wojną Mieszkow prze pły­
tujących zawodn•ków). nął tym stylem 300 mtr. w 3:26,9 min. co 

Mieszkow ma 1uz za sobą długą karierę jest o 1 sek. wynikiem let->szym od rekordu 
sport.,,wą, w czasie któreJ uzyokał wiele suk Europy, należące,;o do Francuza Jamgarisa . 
cesów ':> skali międzynarodowej. Po raz 2 lata temu, wchodząc w skład drużyny 

pierw&zy zwrócił na siebie uwagę 12 lat te- atakującej rekorJ świ•ata w sztafecie 4>:10Ó 
mu, uzyskując podczas „Spartakiady" czas mtr. Mieszkow przepłynął SWÓJ odcinPk 

1

1.17,6 min nJ 100 mtr. s·tylem klas. Nastę- 1 ,crowlem w 57.5 sek. Drużyna ta u~tan..,wlła 
pnie specjalizuje się w pływaniu „motyl- wówcza$ nowy rek')rd wynikiem 3:55,7. 

Na odbudowę Warsza~ . 

Komisja Specjalna-Adwok.aci · 
W niedzielę, o g'Xlz. 11,15 na stadionie I kiewicz, prokurator Sądu Najwyższeg'J, Ko­

„Zjednocronych" przy ul. Kilińskiego róg zlowski, prokurat{.r Sądu Okręg 'Wego, Ku­
Emilii odbędzie się towarzys!d mecz piłki bicki, członek Del. Kom. Spec., Szczepaniak, 
nożnej mędzy Delegaturą K':lmdsji Specjal- członek Del. Koni Spec. p-pr'J.k Sta~hurskl 
nej i Sądownictwem a Adwokatura . Całko· radca Del . K"11Tl -Spec" s.ędzia ŻuJewski, 

·t d h • d · · Od radca Delegatury. Jack1ew1cz, prok. Sądu 
w1 Y oc ~.~ z męczu przeznacza się na - Najwyższego - Prezes Zarządu Gł. Zw. 
budowę warszawy, z p S d . p k RP K b 1 k' w 

VESELY 

CZEMU SIĘ DZIWIĄ NASI GOSCIE„. 
Trener państwowy i olim.pijui kolarzy cz:e• 

skich, Szekuj je6Zc.ze w sezonie ubiegłym sam 
jeżdził· na szosie. W rozmowie z. nami o na• 
szych zawodnikach Szekuj wyraził niemała 
zdziwienie, że zaden z na-szych starszych i do· 
świadczonych zawodników, który wycofał s i ~ 
już z życia sportowego nie skupił kolo siebie 
młodych kolarzy i nie zajmie się ich trenin­
giem. 
· - Taki Olecki - mówi - mógłby pny­
nieść wa&zej młodzi eży nieocenione usługi. 

Czesi startowali w Łodzi po raz ostatni w tym 
sewnie;' jak będzie wyglądała ich zaprawa zi· 
mowa do przyszłego sezonu zdradza nam w 
dalsźei rozmowie Szekuj. 

PIĘKNE PERSPEKTYWY KOLARZY 
CZESKICH 

- Po przymusowym odpoczynku - mów!­
podejmiemy treningi kondycyjne, na które 
złożą się: trochę gimnastyki i wycieczki w te­
ren. Nie zaniedbamy również :rolek. W stye%­
niu czołowi nasi torowcy wyjadą na dalszy 
'3-m l esięczny trening do Paryża, gdzie -starto· 
wać już będą w wyścigach na torach krytych. 

Tak pięknych perspektyw mogą chyba po­
zazdrościć nasi chłopcy? 

PiłJ,carze łódzcy 
wyjechali do Bratislavy 

W czw.artek w godzinach p0południ0wych 
opuściła Łódź piłkarska reprezentac ja okrę­
gu, udając się do Czechosi"W8CJi na dwa 
spotkania. 10 bm. reprezentacja Łodzi zmie 
rz:x się z rep~ezentacją Bratisła.wy o pu­
char prezydenta Ł'Jdzi Stawińskiego. 

W dwa dni zaś póżniei pitkarze łódzcy 
rozegrają ~potkanie w Brnie z miejSC"'Wą 
„Trnawą" lub z reprezentacj~ miasta . 

Ekipa łódzka liczy 17 piłkarzy plus kie· 
rownictwo. 

WUKF komunikuie ..• 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej pęi­

daje- do wiadomości zaintere&owanych Mi;li\o 
sz;ami .Jesiennymi Pi„nów Patronalnych dt"lr 
żyn marsz'Jwych, że od dnia 11 do 16 pa­
ździernika br. w l!odz. 8-13 poradnia spor· 
towo-lekarska CWSan -przy ul. Żeromsk iego 
113 przepr„wadza bezpłatne badania lekar­
skie kwalifikniące d0 mars3ÓW 

Ponadt0 informujemy, że na w yznaczo· 
nych punktach Mar~zów CWSan zorganizu­
je opiekę lekarską w postaci stałych i lot· 
nych pa treli Sanitarnych. 

Transmisia meczu Polska-Rumunia · aw. rac. ą . i r "' . , a a s 1 a-
Skład drużyn przedstawi11 się· następująco cław, wiceprok. · Sądu Okręg . Ciesielski. Budzący pow~zechne zainteresowanie mię 
Połączona drużyna Komi&ji Specjalnej l prok Jaeek Grębecki. . dzyp.ań~twowy mecz piłka1ski Polska 

s.~downi~twa:. Madej, przew0dniczący Komi- Drużyna Adwokatury: A~brecht,. V-dziekan Rumunia, który odbędzie się w najbliższą 
~Jl Spec1a~n~J, Bohdan - z·ca przewodni- Okr. ~ady Adw. Ciernisz, Kcrkw,. Gorzu-1 niedzielę, dnia 10 bm. w Chorzowie, trans· 
czącego, c:esluk, prezes Sądu O~ręg--.wego, C~'JWSl, K,ra~szty!<', f!ru~da . Wols~i, .Gorec· mitowany będzie przez Pol1'kie Radh w pro 
Dobromeski, prezes Sadu A.~cvmeito. Dut ki. Bochenski. De~ynsk1 i Bad.LYnskL 4lramie OE!óLn-mulskim od 51:odz. 15 do ia · 

' 
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